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KINO 
TEATR CZARY Dziś! Wielki triumf czarnego 

SZALAPINA 
PAULA ROBESONA 

ZEW PUSTYNI 
DramatyczJ\e koleje czarnego kaprala i białego oficera 

wojsk amerykańskich. 

PIOTRKOWSKI 
W rolach głównych Paul Robeson, Henry Wilkoxon, 

Wallace Ford, Księżniczka Kouka 
Nad program Tygodnik Aktualności P. A. T. Nad program 

Popoł. o g. 3-ej Wiosna nad Sekwan11 

Adres Redakcji i Adm. Pietr.kOw Tqb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukami 10-65 . 
Za tekst att. 2 - T odpowiada Wacław G~lo:rew•ki. W-wa, Widok 21, druk .• Matador• 
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rn1ana '' Niemiecki radca wrzrskal poufną rozmowe 
br opublikował f 1ntast1czne · „1ropozrcie11 dla Hitlera . 

niia, te wszelkie sugestie jakie .;., 

1 
jestem pod !adnym względem upo 

1 
ufna i p. Wóhltat snm ją ujawnił. / 

suwam czynię jedynie w moim ważniony, aby wyrażać opinię rUł Następnego dnia zreferow.ałem , 
charakterze prywatnJ.pi i że nie du. Romnowa nasza była ściśle po całą rozmowę premierow~", 

LONDYN. Fanfastyczny pro • 
jekt ofiarowania Niemcom miliar 
da funtów saterling6w aa pokój 
i rozbrojenie, jak aię tego b;yło 
rno!na spodziewać, znalazł sit na 
porządku dziennym Izby Lordów 
oraz bby Gmin. 
Według tego planu mltł&id 

miał posłu:ty~ Ntemcotn dla 
„przestawfonia" przemyaht s 
produkcji wojennej na prodult • 

ej~ p01fojow'- Odra!iu -,sunęliś· 
my przyp~zczenie, !te tr6deł te­
go projektu .naleły HUka~ wśród 
Niemców. Nie. omyldli~my sit;. 

To delegat niemiedd, p. tadca 
Vohltat wykorzystał prywAtn1& ł 
poufną romiow~ z wiceministrem 
angielskim p. Hudsonem dl~ ptt• 
s~ezenła tej „ka~ki". 

P. Hudso.n złożył prasie naatę­
puJllce oświadczettie: 

P. Wohltat boi sie eksploziil · 
„Daily Expreee" zamieszcza zarówno on, jak ·i inne wysoko po 

daleko obszerniejszą rozmowę z stawione osobistości w Niem­
min. Hudsonem, który przedstawi czech uważają, iż mi~dzynarodo 
delowi tego pisma ujawnił cały wa sytuacja pomiędzy W. Bryta­
plan rozwinięty w rozmowie s J)ill i Niemcami nigdy nie była 

się on bardzo elCsplozjL 

Ołwiadczenie wicemin. Hudsona dyr. Wohltatem stwierdzając: bardziej niebezpieczna. Obawiał 
„P. Wohltat oświadczył mi, te 

Gdy po przybyciu do LonC:łyn11 
uświadomił on sobie fakt usztyvV 
nienia się stanowiska Narodo 
Brytyjskiego, ta świadomość je • 
szcze .wzmocniła jego pogllld. 

Gdaftsk symptomem „czeaof roiekszeao " „Spotkttł6m dyrektor.a Wohlta-1 •oeta.ła przekazana mi telefónll!z 
ta De jego własll!l pro§bę, która Die przez ambasadę nfetniecq w 

· Londynie. Kilka dni i>rzed tym 
poinformowano mnie, te p. Wohl· P. Wohltat usiłował wyjaśnić, 

że niezależnie od tego, ezy wojn9 
wywoła Gdań8k, ten spór jest je 
dyftfe zJyńlfJtomem cugolt daleka 
szerszego, zawartego w zagadnie 
niu Gdańskim. 

ny, że z chwilfl, gdyby trudno'ści ~ci zamorskich. Powieilziałem, le 
polityczne zoetały usunięte z dra W. Brytania nigdy nie zgodzi aię 
gi, to powszechny dobrobyt po - na jakiekolwiek porozumienie, 
wróciłby na (ałym świeoie. któreby zawierało ląclania swro-

Irak dJSCVDllDV 
s11ołea1e; 

llnutna atatyatyka utonlęt 

'v Wiśle kilku na niekiedy na­
Wet kilkunastu osób d2łenllle 
w jednej Warszawi•, je11t wy· 
darzeniem 1połecznym, nad kł6 
rym trudno slę nie zatrzyma~. 
Przebieg wypadku Jest a reau• 
ły taki '\lam, Ktoś nie umie Pb· 
\ftc, 11atrafia Ila głębiQ i tonie. 
Ale denat wiedział, że w tym 
miejscu nie wolno się kąpać i 
mimo to kąpał się z całą świa­
domości1t• 

W tym tkwi istota zagadnif"· 
nia. Istnieje u nas w pewnych 
kołach i w pewnych sferach, a 
inl>Że nawet we wszystJdeh ko­
lach i we wsz1stkich sferach, 
sport czy nał6g llie stoaowula 
si' do zarządzeń porządko­
wych włada. Wystncsy atat 
przel kilka minut Ila pierw­
tzym lepszym oiywionym to• 
;u ullc7, by się o tym dowod· 
nie przekonać • . lak długo eztt„ 
wa nad ruchem baezn" oko po­
tłcjanta, wtzy1tko je~t w po­
rządku, ale jak tylko policjant 
odejdzie, wielu, zbyt wielu jest 
takich, którzy natycbntlast 
przestają się stosować do prze• 
pis u. 

I nikt z obecnych, z przecho­
dniów, :1 public:moici na to nle 
reacuje. W Paryżu cz;y w Lon­
dynie taki pan byłby natycb­
~&f ł, dorailli~ ł dotkllwł" po­
uczon1 o tym, jaki jc1st . prze· 
pis i ze. trzeba. aię dó niego sto­
sować. l1 nas to ilłkodiu ·nie 
.Pl'SyJdzie do głowy, ł\ gdyby 
mu to prz~szło do głowy, 'na.:~, 
ralliłby się na priykrości „. 
strony pouczanegó, ·a nikt zaś 
nie przyszedłb:y 91u z po,rnocą. 
lilie"; mamy, nłesteiy, dyscypli• 

. ny społec&nej, 
Jednaki~ tr-1ebl 11rOll1lnU e, ' 

że w sprawie ·idtiyniabi.a po­
r~dku musi w$półpracować ca 
łfł społeczc6r;two. ·Zarr&adzenia 
policyjne i nasza policja. tu nie 
wystar~za. bo pneciez poli- „ 
tladt nie tnoie,, być :.cawsze i 
""1r~f! obe~.41Y.• .. _ 

tat będtie delegatem niemieckim 
na konferencji połowu wielor1 • 
b6w i !e tozmowa międsy nim i 
m.114 mogłaby by6 potytecmą. 

W danej chwili mogę jedynie 
etwierdaić, le eprawozdtinia o 
naszej rozmowie, która się od­
była w ubiegły czwartek są nie­
lieif1łe. Rcnipowa nasza była cal • 
Iriem nieoficjalna i wyraźnie da • 
łem p. Wobltatowi do zrozumie-

P. Wohltat z wielkim żalem 
stwierdził tę niebezpieczną 11ytu. 
ację, albowiem był on przekona-

Ja ze swej strony - oświad- tu, czy to nriemiećkich, czy innycli 
czyi min. Hudson - powiedzia • terytoriów mandatowy(h, ale ra­
łem p. Wohltatowj, że W. Bryta- zem omawiali§my techniczne 
nia nigdy nie zgodzi się odstąpić l możliwośd opanowania i usunie· 
którejkolwiek ze swych posiadło· eia tych trudnOści. 

Nad Europą nie bedzie panowania siłr 
S'*'ltt « rttdMct 

LONDYN. „Evertińg Standard" 
donosi w związku ze sprawą pod 
sekretarza . etanu h&ndlu żagra­

nicznego ltlldsona1 że pozostanie 
jego w rządzie wydaje się wąt­
pliwe. Nie jest wykluczone, że o­
pozycja parlamentarna zatąda 
ódbycia debaty w tej kwestii. 

Wypracow.aliśmy plan z nastę· 
pująeych 5 punkt6w: 

1) Oświadczone zostanie kand. 
Hitlerowi, ie W. Btytania i jej 
sojusznicy przeciwstawi'! się ka!­
dej próbie dominow&nia nad Eu• 
ropą siłą. 

2) Je~li kane. Hitler godzi. eł' 
powrócić na drogę pokoju i ne· 

gocjacji dyplomatycmiyeh, to 
wówczas W. Brytania i jej sojuH 
n'ky poatarają silę ó to, aby 
Niemcy potraktowane były spra 
wiedliwie i otrzymały dostęp do 
surowców. 

8) Dla przejścia z obecnej sto 
py wojennej, w któtej prawie ca­
ły przemysł niemiecki jest zajęty 

Oidec św~ Pius Ili o Polsce 
i o przywiązaniu do pokoju opartym na honorze 

I RZYM. Wctoraj .ra.no aitljba- Na pt'%emówienie okoUcz,n~­
sador R. P. przy Watykanie Ka ciowe ambasadorowi R. P. od• 
zitnierz Paii>en został przyjęły 1POWiedziiał Ojciec Swittr· 
na uroC%ystej audiencji prze! Oj 
ca Swiętego Piwa 12$go. któ$ Pa.t>iei podkreślił, ii Nuód 
!emu złoiY,J listy uwierzyte.Lnia- Polski w. dobie panującego pl''Y 
1ące. clu matenaliostyc:z.nego zachowu-

ie swe przywi.ązainie do Kośdo­
ła oraz do pokoju. opartego na 
honorze, sprawiedliwości i wol• 
ności, ~ czym zrukończył bło­
gosław1e6stwem dla Pa1la Pre­
zydenta, Nał'odu Polskiego i 
wszystkich obeohych, 

aueipo de Llano i Yague aresztowani! 
Francistowska Hiszpania w ogniu rewolty 

.PARYŻ. Do p04liedziałku Quei.po de Uano i Yague. De" I W parysikich kołach politycx­
w1ec:z.orem· nie została zd~tńento pesze otrzymane tutaj popolud" nych pnypusr.cza.ją, ie aireszto11 
wana .pogłoska krążąca tutaj od niu z. Bwrgos świadczą. ie gen. wanie generałów mogło nastąpić 
24 godzin o areszłówaniu przez. Quei.po de Llano pnebywa na slwtek wyiraźnego stanowi­
władze hisz.paiiskie geneułów wcią.ż jeszcze w tym mieście. ska, jaki..e zajęli o.ni ()staithio prze .„ ...... .--.---------.m;---~;.;;.;.-.;·- ciw falangistom. Nie wyklucza 

3·ci etap Tour de Pologne :~s!~rn;w:~vbime dość 
W. poniedziałek odbył się trze- 5) Kończak 5 :06 :~8 

eł etat> wy-ścłgu k01arskiero doo- 6) lgnacaalC 5 :12;ąQs 
' koła Polski na trasie Lwów - 7) Zagórski , 6:12:80,10 

R:aesz6w. . , 8) Batillki &:12:30,12 
Wyniki hectego etapu~ Kolejno!6 po s-eli etapach: 

1) Marcełak (emigracja) w cza- 1) Rzetnicki w czasie 1'1:1<1:11,2 
sie , 4:57;19,4 2) Napierała 17:10:42. 
2) Napierała 4;57;19,6 S) Wiśniewski 17:16:58,81 

8) Rzeźnick.i o:01:44,$. 4) Kapfak Józeł 17:17:04, 
4 ~, ~e~elt ' • 1 "6:08:28.08 5) J&ckowetd l'l.:19:14, 

Red ••• Robatnill1'1 

u •· Premiera 
DNIA 24 bm. p. ptezes Rady 

Ministrów i minister spraw we­
wnętrżnych gen. Sławoj Składkow 
ski przyj'ł redakto~a naozelnegd 
„Robotllilra" p. ·Mtec1ysła a Nie-
dziaJkowsJdego, · --

dla celów wojakowych na rozwój 
przemysłu pokojowego Niemcom 
ud~ielona byłaby pomoc. 

4) Przyjazna współpraca za~ 
pewniona zostablby na rynkach 
światowych pomiędzy W. Bryta. 
nią, Niemcami i innymi wielkimi 
krajami przemysłowymi. 

5) Niemcy zgodziłyby się Df1 

ograniczenie zbrojeń, o ile nie 
na faktyczne rozbrojenie oraz na 
Wycofanie się z Czech. 

Kredyty pozyezlCowe niezbędne 
dla tego planu nie byłyby zaciąg­
nięte jedynie w W. Brytanii, in­
ne kraje byłyby również zaproszo 
ne do wzięcia udziału w tej po­
zyczce i :nie ulega wątpliwości, 
ze chętnie uczyniłyby to, jeśliby 
pokój światowy został zapewnio -
ny, zamiast wojny wszechświato 
wej". 

Ołwl11dczen111 orzedstawtclell 
rzadu \lllelkleJ Brvtanli 

Min. spraw żagr. lord Halifax 
tlożyl w Izbie Lordów oświiadu.e­
nłe, w którym stwierdził, ł.e za 
r<Ytmowę swą p. Wohltat i p. Hud 
son ponosżą od}>Owiedzialność, 
mhno, te p. Hudson podkreślił 
charakter prywatny rozmowy. 

Min. Halłfax oficjalnie stwier­
dził, te m&d :Wielkiej Brytanii 
nie rtrzwaW ładnej propozycji 
udzielenia Niemcorń pożyczki. 

Podobnej treści oświadczenie 
złożył w Jzbie Gmin premier 
Chamberlain. Dodatkowo premier 
podkreślił, Ze ani gabinet angiel­
ski ani Za.den z ministrów nie wie 
ddał o :rozmowie wicemn. llud­
sona z (Ir. Vohltatem. 

(N a str. 3-ej podajemy wiaGomoiki 
o oburzeniu, ja.kie ogamtio opłrię 
llngielską po ukazaniu się fanłasły~:i­
nego projektu p. H-.:..- ,.ql••ka-
,Ua" Niemę6. :). '!•~ -

„ : '"' t! 

pijcie wyborowe PIWA 
napoje chłodzące i znakomite 

{ . 
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Hiszpania pragnie 
Kol~ woJakow przeciw k nezao 

tu.fczenia 
niemieckiej flotv 

11ad•odnei na Bałllk 
BE!łI.Jli. W tych dniaelł ~ 

były się w obecności naczeJnego 
dowódcy niemieckiej mairyna.J'- · 
ki wojennej admirała Raedera 
wielkie ćwicrenia flotylli łodzi 
pod'WQdn~h na wodach Bałty­
lru. 

Po zajęci1,1 Ozecli i Moraw i po 
„ie-udałym a niero7.Bądnym wy­
~.au>ieniu Hitlera z pretensjami 
D Gdańsk i autostradę, polityka 
Diemlecka ponosi porażk~ za po 
:rat.ką. 

Oto blolt antyniemiecld zdo­
łał pozyskać dla siel)ie Turcję, 
Grecję i Rumunię. 

Jak to z góry przewidywali­
by, Anglia dogadała się 
z Japonią. Jest to bolesny cios w 
politykę Trzeciej Rzeszy, która 
lłraeiła potęinego sojusznika, 
mogpgo wiązać olbrzymie si­
ł;y ~yjskie na Dalekim Wscho 
~· 

Na ®miar złego 'drugi so}usz­
nik - Hiszpania, dla pozyska­
nia której Niemcy i Włochy po­
niosły duże ofiary, - staje się 
co.raz bardziej niepewnym przy 
jacielem „osi". 

Opinia polityczna świata już 
od · Ciawna wyraża przekonanie, 
'że w interesie Hiszpanii absolut 
met.n.ie , leży wiązanie się z wo­
'jującymi blokami włosko - nie­
miecki.mi. 

• >NAROD msZP AND 
PRAGNIE POKOJU 

Hiszpania zrujnowana jest 
czteroletnią wojną domową, któ 

ra l>ardziej niszczy kraj, niż woj I ciacll, jakie wynikały pomię(izy 
na zewnętrzna. Ogólna ilość za- oficerami hiszpańskimi a ofice­
bitych w hiszpańskiej wojnie do rami włoskimi i niemieckimi, co 
mowej wynosi ponad 1.200.000 było starannie ukrywane przez 
osób. LiC2lba rannych i inwali- gen. Franco oraz Rzym i Berlin. 
dów jest co najmniej czterokrot 
nie większa i wynosi prawdopo­
dobnie około 4.000.000. ŻOJnierz 
his~ański pragnie odpoczynku. 
Ludność cywilna jest fizycznie 
i moralnie zmęcwna głodem, 
chorobami, atakami lotniczymi 
i t. p. Fabryki i normalne warsz­
taty pracy są zrujnowane. Ży­
cie handlowe na skutek cztero­
letnich działań ~ojennych zde­
zorgąn.izowane. 

Jednym słowem Hiszp arna 
stoi wobec konieczności odbudo­
wy ekonomicznej kraju, a do te 
go trzeba spokoju ... i pieniędzy. 

Ani spokoju, ani pieniędzy a­
wanturnicza polityka „osi" Hi­
szpanii dać nie może. O tym wie 
bardzo wielu Hiszpanów, szcze­
gólnie wśród kół wojskowych. 

POLITYKA ZIĘCIA MUSSOLI 
NIEGO I SZWAGRA GEN. 

FRANCO · 
Już podczas wojny domowej 

prasa światowa niejednokrotnie 
podawała wiadomości o star-

Hiszpańskie wojska narodowe 
walcząc z tak zwanym „frontem 
ludowym" rozumiały, że wal­
czyły z wpływami moskiewski­
mi · w Hiszpanii. Dziś po zwy­
cięstwie „czerwonych" koła woj 
skowe nie chcą widzieć wpły­
wów niemieckich i włoskich. 
Współpracę z Włochami i 

Niemcami popiera faszystowska 
grupa Fa~ąg.1, ra<ly~a:tWę ~o­
łeczna t walcz~ca z kościoł~. 
Najgorliwszym przyjacielem „o­
si" jest jeden z wybitnych prze­
wódców Falangi Serrano - Su­
ner, który nota bene podczas 
wojny domowej przebywał cały 
czas poza frontem. Opinia· hisz­
pańska twierdzi, że stanowisko 
ministra· spraw zagranicznych 
Serrano - Suner zawdzięcza swe 
mu szwagrostwu z gen. Franco. 

W ubiegłym tygodniu zięć 
Mussoliniego, hr. Ciano, odbył 
szereg rozmów z min. Serrano­
Sunerem, szwagrem dyktatora 
Hiszpanii, gen. Franco. Wpraw-

cizie ofkjalne Jtomu.niltaty ogło­
siły, że Hiszpania podczas tych 
rozmów nie przyjęła żadnych 
nowych zobowiązań wobec 
państw osi, tym nie mniej sfe­
ry wojskowe nie podzielają po­
glądów min. Serrano-Sunera i 
w dalszym ciągu przeciwstawia 
ją się jego polityce. Podobno w 
czasie podróży hr. Ciano do Hi­
szpanii gen. Franco przyobiecał 
mianować Serrano - Sunera pre 
mierem Hi.5zpanii i to właśnie 
spowodowało wystąpienie tajnie 
ząrganizowanego spisku wyż­
szych kół wojskowych, na któ­
~. ~ele ~i gell,. Queipo de 
Llano i gen. Yaglle - wył)itni i 
zasłużeni dowódcy z wojny do­
mowej. 

Z kłótni lt61 wojs'Kowycłi z Fa 
langą pragnie skorzystać były 
król, Alfons XIII i karliści, -
ugrupowanie motlał'chistycme, 
cieszące się . poparciem .sfer ko--
ścielnych. , 
Według opinii trancusKich lt6l 

politycznych Hiszpania daleka 
jest od zjednoczenia. i normali­
zacji stosunków wewnętrznych. 
I trudno jest dziś przewidzieć, 
jaki będzie wynik walki pomię­
dzy kołami wojskowymi, Falan­
gą i karlistami. 

Nowr gabinet 
holenderski 

:AMSTERDAM:. Nowy gabJnet 
holenderski ukonstytuował się. 

Premierem mlD;. sprawi cgól -· · 
nych - Colijn.. · · -

Zaprzysiętenie· ·gabinetu nastą· 
pi wę wtorek rano. Popołudni.u 
rzą.d złoty oświadcze;nie na Rpe­
cjalnde. zwoła~Y:JD, Yt tnq celu ~ 
sfodzenht. · ' 1 . 1 ·~•< ;,..le'„ · 

Nowy rząn li'oten'derski ma clia­
rakter gabinetu fachowców. Za• 
chowali swe teki nast.ępują.cy 
członkowie rządu: Prem.. Colijn, 
min. spr. zagr. Patij'n., min. spr. 
wewn. van Boyen i ~in, ~:Pr~CłnY. · 
nar. :van Dijk. „ · 

544 . związki 
przestałv istnlef w Austro 
WIEDE1'ł. W Austrii rozwią­

zano wczoraj 544 związków i sto 
warzyszeń o · chamkterze spo:. 
łeoznym, katolicldm, towarzy­
skim, fachowym, sporloWY.Jll Itp. 

Di!klaracia. prem. Chamberlaina 
Jedno jest . pewne. 
Pozycja Niemiec i Wfocli na Kongres mlodzidJ . 

Morzu Sródziemnym została zna 
cznie osłabiona nowymi wypad- chrzełcijańskieJ z70 kraJ6w . 
kami w Hiszpanii, świadczącymi AMSTERDAM. W poałecbłałd: po 
o silnych przeciw - włoskich i południu w obecności blęda &em. w sprawie rokowań angielsko-sowieckich 

· · · ki h stro- da otwuły soatał Swłałowy ~ 
LONDYN. Prem. Chamberfa.in 

zło~ył oświadczenie w Izbie 
Gmin w sprawie rokowań angiel-
6ko · - japońskich. 

Na wstępie tej dyslCusji rząd 
fapoński wyraził pogląd, te o ile 
rokowania mają dać wyniki w 
formie usunięcia nieporozumień i 
ustanowienia lepszych stosunków 
jest rzeczą nieodzowną, aby uzna 
ne zostało tło na jakim sytuacja 
w Tientsinie pow.inna by~ ocenio­
na. 

R.zą'd · JKM„ zgoaźił się wraz z 
ną'dem japońskim na następują­
.C'lł formułę: „Rząd JKM uznaje 
·całli~wieie sytuację w Cbinaeb, 
gdzie toczą się działania wojen­
ne na wielką skalę i przyjmuje 
clo . WiadomO:~ci. ~e jak długo trwa 
ten 'eta.n rzecZy, wojska japofi­
skie . w · Chinach mają specjalne 
potrzeby, wynikające z koniec'Z -
nosei zapewnienia swego właene­
·ro bezpieez~ństwa i utrzymania 
porzi'dku publicznego na obsza -
rach pozostających pod ich kon­

cia wspomnianych celów prze~ ar wyjaśnienia władz<>m brytyjskim 
mię japońską i rząd angielski ko-1 i obywatelom brytyjskim w Chi -
rzysta z tej sposobności, aby po- nach, ie muszą powstrzymać się 
twierdzić tę poHtykę w drodze od takich aktów i zarządzeń". 

Prasa angi~ lska zadowolo:rra 
z porozum·enia angielsko·iapońskfego 

LONDYN. Wczorajsza de$ lło do z.redagowania jasnego i 
klaraicja prem. Chamberlaina o niedwu:roacznego dokumentu dv 
obecnym stanie rokowań angicl plomatyc1lllego, pod którym O• 

sko .- ja,pońskicli wywołała w bie strony położyły swe pod,pi• 
prasie angielskiej obszeme ko- sy. 
mentarze. Anglia wykazała pehle mozu-

„Daily Telegraph" wyraża mienie dla żąidań ja.pońskicll w 
wielkie zadowolenie ze sta.nowi kierunkJU uznania de facto prze 
ska rządu wobec Ja.ponii i wagi Japonii w China.eh, a trze% 
stwierdza, że stosowanie stai wa ocena faktów politycz.nych 
rych, wypróbowanych metod - pisze dzieimik -to początek 
dyplomatycznych daiprowadzi- popraiwy sytuacji politycznej. . 

Marsz. Czan-Kai Szek 
nie przeraża sie porozum~eniem 

japol'isko·angielskim 

przemw - menuec c na Młodzieży Oirzdcijalt.sldeS. w ~ 
jach Hiszpanów. biene adzl-ał 1600 chłopców i cł:de.. 

Cios jest tym Dard.zie] cię'żki cqt z 70 krajów. Kongres, łd(mp „ 
i przykry, że łączy lłif! równo- alem Jest „Olryataa Zwydęir:ca•, łrwa6 
cześnie ze .zmianą polityki japoń bed:ie do 2 aier])llda. Kaide Beaa..a 
~_, . ---„nku d N' . . odczytał orędde lcr6rowet Wtlfa~ 

siue3 w ~i.u;>... o iemiec 1 \ z tyczeniami o'WOClle\ \JftCJt Vo ~ 
Włoch. laJll wygłosił pnem6wieałe. , ~I 

Japońrzrrr skonfiskowan 
złoto z angielskiego parowca 

LONDYN. Z Szanghaju do- bra walltości 150 tys. ...,._ 
noszą, iż Japończycy zatrzymali pnemaczone dla jednego z chiil 
w poniedziałek pod Tientsinem skich kantotó~ ~ ·iii · 
parowiec angidslci „Siaogwo" i Szanghaju. · 
prztWrowadzili na nim rewiozj~. . _ -· ___ ,........, :„:. 
!która trwała dwie godziny. Nadto Japo'6'cifCY msdd'W11 

Skonfiskowano majdujące sit Ii trzech Chińczyków, -~J · 
na parQWICU baryłki zlot.a i sre- cy,ch do :alogi statku. · 

Stanv ZJednoaone 

walczą· ze szpiegostwem • 

trolą, .oraz, te muszą. stłumi~ lub LONDYN. Reuter donosi z I tości i nie będzie 
zapobiec takim aktom ezy przy- Czungking: Marszałek Czang - mogła naibll'ać 
·coeynom, kt6re utrudni.ałyby zada-, Kai - Szek oświadczył wczoraj, mocy obowią~ 
nia lub przynosiły korzyśe ich iż jest przekonany, że bez wzglę ZJtLjącej. 

wrogom. , du na pragnienie uregulowania I la d • 

WASZYNGTON. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych ~jmuje 
szereg surowych zar.ządzeń dla 
I ochrony tajemnic wojskowych 
i dyplomatY-Cll.IlYCh przed szpie­
gostwem. 

1651 śledztw, gdy w roi& po­
przednim było ich tylko 250. 

Szef kontrwywiadu EdwaM 
Hoower postanowił ponownie 
otworzyć biura na Alasce, U.. 
wajach i Porto n.ko, zamknięte 
w maju 1.gaa z powodów~ 

- Rzą'd JKM n!e ma zamYaru to w. dr~ pokojov.:ej ~ o ami11ar awan1e W roku finansowym 1939 
kontrwywiad przeprowadził nościowych. -

terować '.fadnych aktów lub za- Tientsm, W. Brytania będzie mo k r, C I{ • S L 
rządz~ń szkodliwych dla osiągnię gła poczynić tylko takie ustęp- wa,erJ zang- .al· zeaa 

stwa, które nie będą modziły LONDYN. Wedłlug nade.- Literaci polscy .· 

. lombr i starcia 
w PalestJnle 

JEROZOLIMA. PomięQzy 
. ~ebronem a Berszebe oddział 
kołnierzy brytyjskich natrafił na 
poważną grupę powstańców a­
rabskich. 

W starci u, lttóJ;"e się wywiąza 
Io, jeden żołnierz brytyjski. zo­
stał zabity, a 3 odniosło rany. 

Straty Arabów, których roz­
proszono, są znaczne. 

BEJRUT. W dzielnicy żydow­
skiej ·ub. nocy rzucono bombę. 
Kilka osób odniosło rany, dwie 
$p0Śr6ci' nich w stanie ciężkim 
przewieZiono do szpitala. Spraw 
cy zamachu zdołali zbiec. 

CZYTAJCIE 

.Nowego· Sportowca" 

\ 

interesom Chin i nie staną w szłych tu wiadomości lotnicy ja 
sprzeczności z klauzulami paktu pońscy przeprowadzili w ponie.-
9-ciu mocarstw. działek wieczór atak bomlhowy 

serdeanie pn1imowani w Litwh. 

Wszelkie porozumienie an­
gielsko - japońskie, dotyczące 
Chin, osiągnięte bez powiado­
mienia rządu chińskiego i bez 
jego aprobaty, będzie bez war-

na główną kwater~ marszałka 
Cza.ng .- Kai - ~eka w Czung.­
kingu • 

Od uzuconych bomb' powsta 
ły liczne pożary, które trwały 
przez całą noc. 

KOWNO. Wczoraj o godz.. 9.23 
przyjechała do Kowna wyciecz.ka Za• 
wodowcgo Zwip::ku Literatów R. P. 
w licz.hic 30 osób. 

Na gra.nicy litewskiej Jewlu powitał 
wyciecz.kę wiec-prezes :z.wiąz.ku pisa.i 
ny litewskich Ncweradi~ius oraz p. 
T Olll(pUtis. 

Na dworcu w Kownie z.gromadzili 

eh.In" CZYCJ 0dp1·era1·ą atak·1 l sic: licz.1;1-ie p17cdstawiciclc litcra~ry i prasy litewskiej z prezesem zw1ąz.ku 
pisar:z.y litewskich Lmtdasem Giru na 

120 tysiecy Japońark""w w ofensywie . . 1 ~cle, atta.chc prasowy poselstwa pols-
u kiego p. W cstwald oraz prcr:cdstawi-

SZAN GHAJ. Jak donosi komuni- pletnie rozbity w odległości 70 km. od ciele organiu.cyj i pracy polskiej w 
kat chiński, walki w Szansi zuzynają Baotow. Litwie. 
coraz bardziej przybierać na sile. W ręce chiflskłe dosłało się 6 samo Pnybywajłcyoh literatów polsldcb 

W południowo „ wschodniej części chodów, 1 czołg, i kilku jeii.ców. przywitał serdecznie w salonie rcccp• 
prowincji Japoflczycy skoncentrowali WALKI KOLO KANTONU. cyjnym dworca kowieńskiego w jęz.y· 
ponad 120 tysięcy żołnicr~ i pro":a" SZANGH1AJ. Na zachód od Kanto-

1 
ku litewskim _i po~skim p. prcz.c.~ G.i' 

dz~ ~ ofensywę .nfl szero~im froncie. nu atak japoński na Janmei został od ~. podkreślaiąc .. z.c ~r?ga :z.bh~cr.ta 
Chmczycy stawia1ą energiczny opór. party z dużymi stratami dla napierają kul~ralnego na1bar~z.1e1. prowadz.1 do 

NA FRONCIE PÓŁNOCNYM. ccgo przeciwnika. wz.aiemnego poznania się. 

SZANGHAJ. Oddział japoński w Chińczycy zdobvli prz.y tym liczne W odpowiedz.i kierownik wyciecz.• 
sile około 1.000 ludzi usiłował sforso zapasy broni, amunicji i t. d. ki prof. Konraa Górski, dziękując z.a 
wać przerwę, któ.ra powstała w linii Japończycy ponowili próbę wysa- scrdeame powitanie z.apewtił, ii lite 
chińs}dej na zachód oó: Baotow. dzenia desantu w Szanrwe, lee: Z05ła rad polscy przybyli do Litwy, aby 
Oddział ten został otoczony i kom- li odparci s poważnymi etnłamł. JIQXŻwk; i z iyczlhrya •llta'W'ieeiea. 

' 

poznać i zobaczyć wyniki· pra·cy, kt6-
re zdołał osiągnąć na.ród lit-ewski Po 
uzyskaniu ciepodlcgłości. 

W godz.inach prz.cdpołudniowych cle 
legacje wyciecz.ki złożyły wizyty w 
poselstwk lUcc:xypospolitcj, w mJn. 
spraw zagrania.nych, w · min. - oświa­
ty, burmistrz.owi miasta KoWilla„ w !C 
dakcjach dz.icndków kowicflskkh o­
ra-z: w wyda.wnictwie Spa.nnos T ondas. 
Po z.wiedzeniu muz.cum kultury, zwił· 
z.ck pisany Htewsldch i :z.wiązek wy• 
dawców litewskich podejmowali litera. 
tów polskich śniadaniem w hotelu M~ · · 
tropol. . . · 

Prcz.cs Gira wr~oz.ył 1derownik.owł 
wyciecz.ki literatów polskich najstar-· · 
sz.e tłumacz.ecie litewskie Mickiewicza 
i najnowsze litewskie tłll'D\aczenłe 
„Chłopów" Reymonta.. 

Po południu pp. Załęscy podejmo­
wali literatów polskich i przcdstaiwi" 
cieli· świata liteucldego Litwy lampkf 
w.ina. , 

O godz.. 19.30 delegacja wyciccz;ki ..., 
liter;itów polskich złożyła wieniec u '· ., 
grobu niez..iw:ego żołnierz.a. 

Wyici«:tb .uba.wi na J:,itwiQ -~ dni. . -· -

/ 



CZY DOGADAJA SIE Z ROSJA! 
Już trzy miesiące trwają roz­

mowy angielsko - francusko - so 
wieckie o zawarcie traktatu o 
wzajemnej pomocy, - a wynik 
tych rozmów jest dotąd niewia­
domy! 

trwała Wiecznie. Co będzie z So 
y.rietami, gdy Japończycy dojdą 
do porozumienia z Chinami lub 
skończą wojnę-chińską? 

Widmo wojny sowiecko - ja­
pońskiej spędza sen z oczu wład 
ców Kremla. Widmo wojny z Ja 
ponią .zmusza Sowiety do utrzy­
ma.ma przyjaźni z Anglią i Fran 

zum.ienie z Sowietami, to jednak I Na Zachodzie mówią, czy nie 
wartość tego porozumienia była- lepiej zamiast tracić czas na ja­
by problematyczna. Boć Sowie- łowe rozmowy z Sowietami, za­
ty nie mają wspólnej granicy z jąć się pogłębieniem współpra­
Niemcami, stan transportów so- cy wojskowej i gospodarczej z 
wieckich jest słaby, bojowa war Polską. 
tość żołnierz.a sowiecki.ego nie- Wówczas pokój byłby napraw 
zn.ana itd. dę i konkretnie zapewniony. 

Początkowo prasa zachodnio­
europejska wykazywała wielką 
cierpliwość i. .. czekała, nie chcąc 
utrudnia~ pracy swym rządom. 
D7iś zarówno we Francji jak i 
w Anglii zapanowało zniecierpli 
wienie i ni.eumość co do szcze­
rości polityki sowieckiej. 
SOWIETY NIE UWAŻAJĄ SIĘ 

cją. 

NA RAZIE TOK OBRAD NIE 
JEST POMYSLNY 

Opinia Zachodu jest zniecier­
pliwiona przebiegiem obrad an­
gielsko - sowieckich w Moskwie. 
Ostatnio zjawiły się pogłoski, że 
Chamberlain zdecydował się 
przerwać pertraktaA.je, o ile po­
rozumienie nie zostanie osiągnię 
te do dnia 5 sierpnia b. r. 

f orster „podnosi ducha" gdańszczan 
ZA ZAGROŻONE 

i traci coraz bardziej posłuch i popularno~ 
Wielu twierdzi, że dopóki po­

między Polską a Rzeszą istniały 
jako-tako dobre .stommki, dopó­
ty w Moskwie lękano się ataku 
niemiecko - polskiego na Sowie­
ty. 

Wprawdzie w Polsce nikt nie 
myślał razem z Niemcami napa­
dać n.a Ro.tję, tym nie mniej na 
Kremlu panował strach. Kiedy 
Hitler wystąpił przeciw Polsce, 
w Mo&twie uspokojono ~. So­
wi.ety nie widzą już z tej strony 
niebezpieczeństwa, co więcej, są 
dz"' że Hitler walcząc z Polską, 
nie będzie przynajmniej z po­
czątku zaczepiał Rosji. 
CZEKAC I NIE WTRĄCAC SIĘ 
DO SPRAW EUROPEJSKICH 

W Mookwie są politycy, któ­
rzy doradzaj' Stalinowi, by nie 
wtrłłcał się do spraw europej­
słdch, lecz czekał spokojnie na 
dalny rozwój sytuacji. Zdaniem 
tych kół jest to najkorzystniej­
~ w danej chwili dla Sowie­
t6w. Koła te podobno spowodo­
wały obalenie komisarza Litwi­
~. gorącego zwolennika 
wapółpracy Sowietów z Anglią 
i Jlrancjll. 

SOWIETY MUSZĄ 
ZAROBI Cl 

Skoro jednak państwa Zachod 
nie koniecznie pragzl4 zawrzeć 
pokój, to.Sowiety muszą zarobić. 
W Moskwie wołają: Czy Greeja 
i Rumunia nie otrzymały za so­

Z drugiej strony w Moskwie 
mówią, że komisarz Mołotow w 
najbliższych dniach wybiera się 
na kilkotygodniowy urlop na 
Kaukaz. 

Wszystkie te wiadomości zda­
ją wskazywać, że rozmowy zo­
staną bezterminowo odroczone. 
Koła dyplomatyczne Moskwy 

żywo omawiają komunikat a­
gencji urzędowej „ Tass" o roz­
poczęciu w Berlinie sowiecko­
niemieckich rokowań handlo­
wych. Wed.ług komunikatu roko 
wania te prowadzone są przez 
zastępcę , przedstawiciela han-

GOAŃSK. Gauleiter Forster gólnych zakładach pracy. Po­
rozpoczął ostatnio akcję propa-j brzękuje przy tym szabelką, jak 
gandową już nawet w poszcze- to miało miejsce podczas prze-

Robotnicy niemiecc~ 
udekaia do Polski 

KĘPNO. Na odcinku straiy Młody wiek, fatalne odżywia 
granicznej w Berlinie przekro• nic (porcja mięsa suchy chleb), 
czyło granicę polską dwóch intensywna praca przy fortyfika 
Niemców: 2l•letni H. z Kolonii cjach pod surowym nadzorem, 
i 19-letni K. z Diisseldorfu. izolacja od świata, surowe kary 

Zbiegli O'tli z obozu prrucy w za najmniejsze bodaj uchybie• 
Schleise. Nie mogli dłu~ei już nie regulaminu - spowodowa• 
znosić Wiprost drakoń5&ich wa- ły, ie ryzykując nawet śmierć 
runków pracy, trwającej od dwaj młodociani Niemcy zbiegli 
god-z. 5•ej rano do 10.ej wicczo• do Polski. 
rem :t dwugodzinną pn:crwą. 

dlowego z. s. R. R. Babarina o- N'1gdy n'1e '1est za po'tno myśleć o zdrowiu tym bardziej 
raz delegata niemieckiego jeżeli cierpisz na chorobę: NE• 
Schnurre. REK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KA.MIENI ZóLCIOWYCH 

ZNACZENIE POLSKI ZLEJ PRZEMIANY MATERII. na bóle artre~czne czy poda• 
itrvczne. w-:dęcła brzucha, odbijanie się lub skłonnośsi do ob-

WZRASTA strukcji.. - Pamiętai, ie nigdy nie będzie za półno, o ile 
Wobec niepowodzenia roko- używać będziesz ziół moczopędnych ..DI UR O L" Gącec-

wań z Sowietami opinia francu- kiego, które zapobiegają gromadzeniu się kwasu moczowego 
ska i angielska coraz lepiej oce- l innych szkodliwych dla zchowia sub5tancji zatruwających organiun. -
nia SOJ.U z Polską Coraz czę- Dziś jeszcze kup pud~łeczk~ z:ł6~ ,.DIUROL" G'seckiego, a 'Pr~ekonasz się 
, . . sz . •. .. . · _ I o dod.itnkh skutkach ich dzipłama, zalecać będziesz swym zna1omym, 
scieJ słyszy się nnuemam.e, ze . Sposób użycia na opakow.aniu. - Oryginalne :z:iola „DIUROL" Głsec­
gdyby nawet osiągnięto poro- lde20 (Z KOGUTKIEM) sprzedała apteki ; składv apteczne. 

Masowe-· ude,zki z ·Niemie1 
stworzyły nowy· typ wydrwigroszów w Polsce 

mówienia ao dQ.ł11ftrJN:. -
stoczni Scbicbau. 
Dobrz~ wrient.owal ..._.. 

dzą, że 1'ardzo wątpliwe Diak• 
je wśród robotników, •łnldl:lle 
nych na t.erenie W. M. Gda6oo 
ska, zmusiły samego p.uhitva 
do akcji propagandowe1. 

Nie po:~ją bowiem llli • 
działy SS, ani ,,Betri~•, 
ani Gest:: po, czy teł_.., tP,­
pu konfkęnci. \ 

Robotn:k gdański nle „ 
wojny, ani żadn,.ch ........ 

Z koniecz.nośct mui. na1etA 
do DNSAP. Musiał i musi. eł-. 
dzić na apele, parady, ~ 
wiece. Lecz w fabrykach i .,. 
mach, albo milcą, albo a4Y ;itll 
między swoimi - klnie na ~ 
reżim hitlerowski, na JW*lbr. 
szów mundul'OWJCb l .._.. 
durowych z Trzeciej .._.. 

Musiano więc ~ ali­
cj ę „podni esienia na ducl:nf'. 

„Damy sobie sami radę, Nzpel 
rząd.zając własną armią" - oto 
ostatnie hasło gauleitera. 

Lecz i ono nie zdobywa popu· 
larności. Mimo, iż :faktycznie od 
żegnuje się od konieczności po­
mocy Rekhu. Robotaij( gdaP.ski 
jest przeciwp.y wszelkim. awantu 
rom, a o wojnie słyszeć nie chce. . 

Z prasq 
jusz pomocy finansowej i eko- Związek Właścicieli Zdrojo­
nomieznej od Franeji i Anglii? wisk z.ainteresował się wzrasta­
Czy Turcja za sojusz nie otrzy-

jącą w zdrojowiskach, m.iiejsco- i impooey dobroczynne z zain-
wościach klimatycznych i wyw- teresowanymi udziałowcami spo Puste kOIJ1sk·1· 
c2'JaSOwych - frekwencją włó- śród publiczności. Obchodzą ku . 

mała Sandżaku Aleksandretty? 
Sowiety nie pr<>sz4 o pomoc fi- Zdecrdowanie Pol ski 
nansową. Ale r.a sojusz pragną otrzefw Io Gdańsk 
„solidnych gwarancyj". 
MOSKWA MA MIEC PRAWO GDAŃSK. Zakomunikowana 
WTRĄCAC SIĘ W WEW- Senatowi Gdańskiemu decyzja 
NĘ'l'RZNE SPRAWY ŁOTWY rządu polskiego, polecająca orga 

I ESTONil nom polskiej straży granicznej 
·Moskwa żąda, aby Anglia i użycia broni w razie naruszenia 

Francja wspólnie z Rosją So- granicy, dała natychmiastowy 
wiecką udzieliły gwarancyj pań rezultat. Celnicy gdańscy oraz 
stworo bałtyckim przed agresją szturmowcy oddziałów S.A. trzy 
betlpośrednią i pośrednią. mają się na wszelki wypadek 

Po prostu Sowiety chcą mieć we właściwej odległości od gra­
p.rawo zajęcia Łotwy i Estonii nicy. 
pod pretekstem, że państwa te są Jak donoszą gdańszczanie, 
„pośrednio .zagrożone", to zna- wielu Niemców przybyłych z 
czy nawet wtedy, gdy bezpośred Trzeciej Rzeszy i pełniących słu 
nio żadna inna wroga armia nie żbę na granicy polskiej wyraża 
naruszyła granic państw bałtyc zadowolenie, że nie będą używa 
kich. ni do ryzykownych kroków na 

częgów płci obojga, którzy re- racjuszów, by im sprzedać bile- „Kurier Polski" pisze: 
gularnie kwestują wśród kura- ty wstępu na widowska, które Republika francuska czyni przygoło 
cjuszy. bywają regularnie karykaturą i wania wojenne i trwa w pogotowi• 
Włóczędzy występują często albo w ogóle się nie odbywają obronnym. podobnie jak Polab. 

w zorganizowanych grupach J·a- z przv..-"'yn od konu·tetu ru· 1 . I Wśród tej mobilizacji monlaej i ... "' - eza ez I terialnej na ,W6zelki wypadek"', -..le 
ko uchodźcy z Niemiec, co sia- nych. 2:iono jednakże czas i fundusie aa „ 
nowi bardzo popularną i atrak- Przeciw rozwielmożnionej pla głę~ienie polit):ki P.opula~nej, smie-
cyjną firmę. dze wydrwigroszów zostanie 0 _ rz~1•cej do P.c;icinies1enia buby Jadee· 
Nabierają oni publiczność hecnie podjęta energkz.na akcja ści we Franc1i. 

zdroJ·owiskową nie tylko na przy współudziale władz i sa- ~oszty n~~ych zarqdze6 wynoaił 
maJą 750 mtl1onów franków roc=I„ , · 

składki i ofiary w gotówce i w mej publiczności. Częśó tej sumy, w kwocie 200 milio-
~turze,. na gar?e~o.bę dla . sie-1 Os?bliwie ~aje się ta plaga we nów ma być osiągnięta przez podwy• 
b1e, dla :rony, dz1ec1 I dalsze] ro- znaki Kryrucy, Morszynowi, azony podatek kawalerski, oru z wył 
dziny. Potrafią błyskawicznie Druskienikom, Otwockowi, Iwo izego opodatkowania malie6atw bDt 

dzietnych, zaś reszta pokryła zostanie 
tworzyć komitety samopomocy niczowi, Truskaweowi itp. c normalnego budżetu pamtwowego. . 

litewscJ1 robotnicy uciekaiil 
z Prus Wschodnich 

Dodatki rodzinne, kt6rycll wyao• · 
kość zależna jest od ilości dzieci, ..,. 
Ją być rozszerzone na luóDoU całej 
Francji. 

Włdciwie, przy takim ujęciu granicy, gdy obecnie wszystkim KOWNO. „Lietuvos Zinios" 
zagadnienia, Sowiety mogłyby są już wiadome wydane zarzą-1 pisze, że robotnicy litewscy, któ 
w każdej chwili zająć oba kra- dzenia przez władze polskie. rzy, zwabieni obietnicami wyso­
je, szantażować je wojną - i w Dochodzi nawet do różnicy I kich zarobków w Rzeszy, udali 
oróle decydować o losach zdań z tymi hitlerowcami, któ- i się nielegalnie na roboty do Prus 
państw bałty~ch. rz.y t"Yierdzą, że interes wi~lkich I V:'s~hodnich, wracają coraz licz-

kie warunki pracy, przy bardzo 
słabym wyżywieniu. 

Przewidywane jest wptowadsenie t. 
irw. ,,rodzinnego prawa wyhorcaqo•, 
na mocy kt6ngo ojcowie Uc:nych ro· 
dzin korzystaliby z wielobotneso .-a 
wa głosowania przy wyborach clo dal 
ustawodawczych i aamorqdowych. 

Tego znów me życzą sobie, ani .N1em1ec wymaga wszystkich o- . rueJ. 
P'NMja, ani Anglia. lfiar, nie bacząc na trudności. Spo Skarżą się oni na bardzo cięż-

Więksrość zarobków pochła­
niają wydatki n.a jedzenie, ci 
zaś, którzy zaoszczędzą trochę 

.pieniędzy nie mogą zabrać ze so 
bą do Litwy więcej jak 10 ma-
rek. · 

Spawa gwarancji granic r~ gdańszczan jest innego zda-
państw bałtyckich stała się w ma. Walki W 
obradach punktem, na którym I NA SMIETANĘ I CIASTKA 

Albanii 
rolwwania utknęły. I DO SOPOT 

Prawie codzień zjawiają się 
nń„do -.1.-· ·aki ś f · 1 SOPOTY. Sopoty w tym roku ... _ m~1 o J e ormu e, · d · d · · 
która ma zadowolić obie strony maJą uze powo z~rue, n~ c1as-

a P 
· · . k . b ł tka, zwłaszcza z bitą sm1etaną. - orozunuerua Ja me yo Gd . k t . . tak nie ' · ans o rzymuJe Jeszcze arty-

ma. kuły żywnościowe z Polski. Nie 
SYTUACJA NA DALEKIM wprowadził też wszystkich ogra 
WSCHODZIE ZMUSI SOWIĘ. niczeń aprowizacyjnych, które 

TY DO USTĘPLIWOSCI obowiązują w Rzeszy, kopiując 
W obecnej chwili Sowiety nie tylko zarządzenia natury polity 

boj' się Japonii jedynie z uv.,-a- cznej, społecznej i kulturalnej. 
gi na wojnę chińsko - japońską, Stąd też do Sopot przyjeżdżają 
która wyczerpuje siły państwa I obecnie Niemcy z Reichu na ... 
Mikada. Ale wojna ta nie będzie odżywienie się. 

Waleani AlbańczrcJ nie ch<il żre w niewoli 
Ostatnie doniesienia z Albanii I Szczególne zacięte walki toczyły 

mówią o nowych walkach powstań się w okolicach Domus. Krwawe 
ców . albańskich z okupacyjnymi powstanie albańskich szczepów 
wojskami włoskimi. górskich zostało zlikwidowane do-

Walki te toczą się ze szczegół- piero po wysłaniu z Tirany 4-ch 
ną zaciętością w rejonach wyso- pułków górskich pod dowództwem 
kogórskich trudno dostępnych dla gen. Durossi. 
czołgów i zmotoryzowanych ko- Karne ekspedycje włoskie zorga 
lumn włoskich. nizowane w górach albańskich po 
Według kursujących w Rzy- stępują z największą surowością, 

mie, trudnych do skontrolowania rozstrzeliwując każdego Albańczy 
pogłosek, w walkach tych miało ka, podejrzanego o współdziałanie 
zginąć dotychczas 2.000 Włochów. z powstań<'ami. 

- Tak, takt - wykrzyknie me 
Jeden - to we Francji jest całlde.m l:łe 
mmiałe. Francja „wymiera i wyludnia 
się", ale u DM, czyi to jest ~--7 
Otóż l bardzo potrzeb4e. "łned1 

wazystldm jeat troche pneaaóy w 
twierdzeniu o sadawalaJ•cym pnyio­
kie naturalnym w Polsce, poniewał 
śmiertelność wśród d:ieci jeał u u. 
mac:zna. Ostatnie cy&J' lłałyatyczu 
dają w tej mierze pow6d do zanłeJIO: 
kojenia, a więc do troski o podjęc.ie ł 
u nas rozsądnej polityki populacyjnej. 

Ogromne rzesze luci'sł, cserpi•c• aw 
środki utrzymania z upouje6 nie po­
siadają żadnych ulg l'odatko~cJa, 
chociażby mieli nawet więbq DoM 
dzieci. Ani miasto ani wid w więbso 
ki awojej nie znaj„ eo to fest aat.­
ałwo albó jaka& ulga w lwiadcsenia 
publłcmych, rdy się jest obarcsoa,ta 
rodzin•· 

A daniny aamorz,.dowe? L\ skłaAf' 
na ubezpieczenia apoleczne? A pomoc 
zimowa? A normy uoiyczkowe? A 
inne ofiary? 

Gd'ziekolwłek tkq~ nłtdsie ale „ 
.n • .1. łaJcfeU nolłtftd uooala~ ·· 

• 
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· ialendarz dn·ia 

'. 

RODA: ' 

Au.y. Matki N. 
M. P. 

Jutro: N atalii m.. 
SloAca wsch. 3.45; 

liDCI . zach. 19.38. 
~ Ksl~:Zyca wsch. 
_.- 15.46; zach. 

t ,JDlONIKA WSTORYCZNA 
1400. Otwarcie zrcorg. Akademii Kra• 

kowskiej. · 
1501. Pogrzeb Jana Olbrachta w Kra• 

kówie na Wawelu. 
15ł8. Pogll'Zcb króla Zygmunta Stare 

_ -Nr.'20ł 
z 

Ciasno ·sie .rab.i na kęJeil . 
· Minish~r Komunikacji pułk'. J. "Ulrych· o potrzebach kole1n1ct~a, · 

·wywołanych życiem CJOspodarczym ·o „ . . __ ~'.- ., „ 
• - · •• · , eh '· • , Wac:hódnła i Warszawa Zachodnia. centu nte notowadfgO air Wt.el~ 

P. mmllSł~ .Komunikcui11 ~ wo;o.wy. . wm_as~1~e1 wy K.rótko mówiąc wZll'astaił roz lat nawet i w aasa:oh paedwo"'· 
Ulrych u~7:1e!ił. na~ następują- ~wprc~os~1 ro1-mcze1 1 przemy- miary· potrzeb kolcjni.ctwa. Na jennych (10 proc.). 
cych wy1asn1en na. temat pra.c słoweJ. . ltoa kolei robi się ciasno. Przelot• , Zmodernizowano ró~ , p_ai1 
swego .rc_-s~rlu: . telo~: Tum~ ~::~i wira!!wice ność większości szlaików i zdoi• cę w :warsztatach kol~jowyCh. 

~otęzm.e1ący rozw;ó1 .we. wsz.y oraz linie prowadzące do portów wy• ność przepustowa węz.łów wy• osią.gając w roku ~tegłym tł 
stk1oh dz1edz.mach zy~1a Jest w I korzystane s" ~o maxim~. W :iwią.t- maga ją roZ!budowy. . drogą pooad 10 m~1onów dc;>-
Polsce taik widoczny, ze za tym ku z odzysk~n1em Za~lz1a dla wywo- W ostatnim trzechleciu tych oszci~ności. na naipaww1e 
rozwojem :t największym wy, zu jeg~ proki~ukcnkji 1łrzeba bóyło stwo- inwestyc1·e kolejowe pochłonęły taboru . 
i.łk . tylk d · • · k rzyć nowe cru wywoz we z o- • ł L • • ..___,,_ s t~m .. o po ąza rozwo1 ° minięc:iem tych węzłów, zwiększając 270 ~?nów z otycw • Kwo~ roczna na za.opa~ W 

„terrory- mU1I11kac11. Potrzeba nam n~o- przy tym pr:telotność niektórych szla• a na rok btezący przez11acza się tabor 1 w matetlały rośnie s ro­
czesny.ch śro?ków l~OllnOCJl, a ków oraz budiii•c ~zereit now~ch_ 14" 92 mili. złotych. .Cyfry te nie o, ku na rok i sięga obecnie _lmllY. 

go. 
1794. Stdy Kościuszki na~ 

· śtami" w Warszawie. 
tymczasem ' nie sposob "tak szyb cznic. ·W dat~· ciuu ,zacboó:zi poo bc1·mu1·"' wydatlk.ów na planową 350 milionów złotyc:b, k · kb · t chciało · trzeba rozbudowy stacji rozrz11dowej . -c • h . k . . d .-..J ~--'-! . o - 1a. y się . e~ t Łaz ' węzła częstochowskiego i in- wym1~ę .nawierzc m, ·tóre w stwanaJą<: . ogoune ~ 

· · · · , PRZYSl.OWIL\: 
Od świ~tcj Hanki · 

, Cbłodne wieczory i radtl . . 
I· .. ZZ.OTE MYSI.I: 

Dzłecl chowane bez pieszC%0ty -
jak kWiaty hodowane bez słońca. 

tak . tego w~ga1ą interesy 0• nych. Stale m-ębzafąq się wywóz ok.res1·e ubiegłych trzech lat wy- dla r<nw<>JU przemysłu. ' 
gółu :- zadosc łY:lń potrzebom węgla przez nasze porty bałtyckie wy niosły 80 milionów złotych, a Datujący się od trzech lat # 
uczynił. maga c!iu;lych wkładów na rzecz in- w roku bieżącym wyniosą ok. tensywny ~ost wytwórczośd 

A. de .Mu.sset. T . tł .. bd<. wesłycj1 kolejowych w portach, a do- 2" u· . ł eh . b -tł. ym się . oma~, z~. 0 chodzą one przeciętnie do 1 i pół "J: m 1ąn6w z oty • pociąga. za so ą znacmy wuo-: 
WIADOMOSCI: 

W ciągu godziny myśliwi na całvm 
świecie zabijajół . około 350 tysięcy dzi­
kich mcrząt. 

nowoczesne] komwmll<aCJt. samo miliona dotych rocznie. Za wz.rostem przewozów wn'O' na kole1ach. I tak w roku 1936 
lotowej mamy w tylu 1esz.cze W Centralnvm Okręgu Przemyało- sły potrzeby kolejnictwa w za• przewieziono podró.żnych 172 
punkta-ch kra1u " wym rozbudowuje się atacj~: Sk~riY" kresie taibO!l'U. W roku bieżącym miliony, w roku 1937, - - 2U 

"ed k -=•- •. sko, Rozwadów oraz poza 1nnynu ro- datk • ak tab .1. , m ostateczną omUDJAaC)ł botami :iw1,zanymi z powiębzeniem wy u1em-y. na, z up oru m1 100.ow. a , : . 1- ! 
~ -- A. li>· O O = lądową. ~elołnośc:i linii iączących ten ~ do 80 mib,onow złotych, w roku 1938 225 mflloałw 1 _ = czego wymownym dowodem są kręg z Zagłębiem,' przystępuje się już a są to wciąż wydatki niedosta, · podróżnych. 1 

nasze kolejki doja-z:dowe. do budowy stacji :>~alowa '!0 la·., 1 teczne. Pozostaje to też w zwią- Na szcze16lne podłcirełtenftt 
Wl\RSZA WA I (Raszyn). Pl'aca taboru mierzona dzien• 'Yęzełbwdarsz~wski Je~dwc:i4Z w abau- %iku z odzyskaniem Zaolzia. dla zasługuje ro7:W6j podtnl=e· "tgd • szeJ roz a owie, na nie awno wy , - k . '-- p -1-k · k" • ~-nym naładunkiem sięga liczby dowanej linii radomskiej musieliśmy ·torego to Ou\'S:ta1'll o~ a m~ ruchu wM"Szaws 1ego, .zie ~ 

SROD~, dnia 36•7• · • 21 tysięcy wagonów, ni~iele . f~ 'zwię.ks.iyć prz.elotność i przyałą· o~ym:ł.a dotychczas przynale:t kwencja dzieona waha ~ DUC'll_ 
6..30 Pieśń „Kiery ranne wstają z.o- odbiegaijąc od ma.ksymalnego piliśmy 1uz obecme d<> budowy sta· 11e1 1losci ta.boru. dzy sumą 'i ,« . 

I .ze"'. '6.35 Gimna_styk~. 650 . .Muzyka ł dwniku notowanego na P. lego .dwutorowe_1to 1?odej§da tej. linii Ponadto P. K. P. usiprawnia· 120 tysięcy a· nso tysłccr ~-
(płyty). 7.00 Dz1cnn1k poranny. 7.15 na a •. . . h . . eh do węzła warszawskiego. Rozwó1 wę• · lik' · ·1 · . · t , • h • -L ~ . .MUz"yka (płyty): 8.00. Koncert po~an· K. P. w pózme1szyc mies_iąca da warszawskiego jest bardzo za• Ją wsze imt si _a?li SW?J apara romyc ,

0

przewoz<!nywi ~ PJO• 
r.sy Muzyczaiego Ogniska Walcacy1ne- roku 1929. Przestarzałe urządze awansowany w poszczeg6Jnyc:h ele• przewozowy, zwtę!ksza1ąc szybo ciągami dziennie. "•· " r j 
go liceum Krzemienieckiego. 8.15 Po• nia przewozowe nie mogące j.uż ·mentach, dzięki czemu naprz. w cza- kość pociągów osobowych i to• Również wzrosły prz~ 
gadanka turystycz.na. 8.25 Wiadomoś- zaspokoić wz.ro~tu obrotów gOf sic pożaru nowobuci'ująceg0 się. gma- warowych, usprawniając obrót towarowe. W roikiu 1936 pn6I 
c:i turystycz.ne. 8.30 Przerwa. 11.57 Sy• h b • . d chu dworca iJłównego ruch poc1~6w Ó · • · . • il" Ó ~· aasii i hejnał z Krakowa. 12.03 s\'odarczyc . • muszą . yc zmo er uc~erpiał "!". minimalnym stopnia, w~a.~on w, ~~szc~e. ~o _!':3Jwaz- w1ez~ono 57 m 1?11 W ton. W &',. 
Audycja południowa. 13.00 Pnc~~· mzowa.ne . 1 przystosowywa.ne dż1ęlc:i wykorzystaniu urządzei\ "o:wo-· ntersze. %tllnlCJSZ.a]~ 1losc tabo· 1937, - n miliony tGI, w .... 
14.łS ,,Nan kon«:rt·' - . „~ św1cae do za$pokajania potrzeb prze, czesnych na stacjach War.u:a-,.a , ru chorego .do mimmalnego pro- 1938 - 75 miłiooów too. a %.i 
baln.i''. - aU;dycja dla dz.ic~i w opra· ·~ ..... . ,"*t flil -,... -= 4 miesi:t.cc bie.;~cego rolma 2ł i cowaIUu Hahny Hohcndhngerówny. ·'· ' • . '! - • 
15.15 .Muzyka popularna w wykona• w· k • . .' M · ·1 a• • poł miliona .ton! CO 8łaa01Y'l 
niu Orkiestry Rozgłośti Katowickiej . il il ,_. e ~ . u s s o· i .-n.1.e g D· 14,5 proc. w1ęce1 w stosuaku pod d'Yr. Jarosława Leszczyńskiego. . do przewozu w pierwszych ezte 
·i.S:.ł5'. Wiadomości ~spodarcze. l6.00 . , ,, · . . ~m,~ ., ' . rech miesią-cach roku ubiegłe8('. 
Qzicnnik Poi>ołudn1owy. 16.10 Poga- lin" ędz ak · · ł d h d .-.<• - ~..- sił · t · · · t -'- ..__. Od _.1_ • • ..1.... ob t ..1. ~ danka a.ktualaa . . 1610 Wesołe piosen- MUS:W i .sp a swe ~ ac~e I ciąg e . p~ c „°. y, szarpMtc y 1es ~ora~en1e -.zyw~ DY1><• ~en.~w . .-~wretnxa uu eme lOll'WI 
ki w wylt<?n.aniu_ Hele&y ;z:boińsk!c~ w krayq rod~~~' Rom~, _gdzie „pr~ecl'WIUka ·„.r:- ,; ._,„ , P.~zec~ka. pragnie w s1erprui: h wzr?st prz~wo~6w ~ U• 
Rustk-ows'~:l· 1650 1,Porąnek w mic1 z zapałem oddaJe się sportom, pi:ze D . · te h . y.rych manewrach J>rzeprowadzić dal. L1czyc się w:ęc nalezy nia 
skim ,parku - „ P.Qf.adanka ~- o/kl~ nosząc nad inne pływ.an.ie. O~ cza · rugun, etap~m ~or?czny.c . dowód, że wojna taka jest w wa- jesieni z brakiem w~ * 
•1·La7 OOtoSł1'yrof:e. StaDlfs a~a (płSuytymin1te\1: su do czasu ciszę wakacyjną szefa n_ian.~~rów. blkę~ą przewidzianed li;~~ rąnkach dzisiejszych najzupełniej specjalnie węglarek. • „,,.. . 

. nn sym on1e . . · ł k' . ·zyt s1erpmu wte ie manewry w o - .1. · · . d · k t J k W · -.. V.")„ 18.50 „Echa mocy i chwały"'. rz_ądu w os iego przerw.ie W1 a . l> . M · · . . •. , mqz iwa 1 Je yme s u eczna. a numerze JUttztjS&ym ~" 
19.0Ó „Gęsi zaiwodzą - kaczki zawo- szefa sztabu włoskiego, gen. Pa- me 06

1 
. a~wry te p~e7:~zo~e wiadomo, miraż wojny błyskawicz damy dalszy ciąg przemówienill 

dzą" - .„Sląska poz~ka"' -:- '!'eso riani. szcze~ me . ~ zagraru9' .ę ą 3e- nej na _wschodzie kusi także strate p. ministra plik. J. Ulrycha. , 
la_ audyci~ w o.pracowaruu Zb1gi:1ewa W dłu<tich z ducem. rozmowach dnyi_ru z naJ~~kszych Jakie odby gów niemieckich. (Dokończenie na str. it:_..ai L1pczyńs~ego 1 .Jerzego Te~y. 19.30 i:.· ły Slę po wo3rue we Włoszech. ~ 
,,Przy wm:zer7v' (z Poznan_1a). Wy• ustala się plany manewrów, które Musolini pragnie zadziwić i zanie 
konawc:y: Orkiestra Rozgłośm· Poznań tym roku obJ·..i... teren dość roz . . skiej. 20.10 Odczyt wojskowy. 20.25 w "<iJ - poko1ć front państw chroniących 
Audycja dla wsi. 20..40 Audycje infor legły od doliny Aosta do granicy wolności olbrzymią demonstracją 

, macyjne .. 2~ .00 K'?ncert chopi&·owski. greckiej w Alban~i. Nad grahi~ą włoskich sił zbrojnych. Trzy korpu 
: 2UO Ksu1zka l wie~za : „O ksiąte.c grecką odbywa Slę koncentrac3a sy armii całkowicie zmotoryzowa 
. Mieczysława Tretcra - „Jan MateJ- korpusów włoskich, które podob- · b ć k .lk d · eh ko". 22.00 Wiązanki melodii ludo. . . ne maJą Y w 1 u go zina 

wych. (płyty). 23.00 Ostatnie wiadomo Ino przybyły w .te okohce tylko w przerzucone z Wenecji nad grani-
' ~ci chi~ik~ wieczoi:iie~o . 23.05 Wla- t1?1 .celu, by się. za~ać z .gór- cę francuską, przy , czym trasport 
d<>mości w _Jęszvku ruc1D1cc_kim. 23.13 skuru warunkanu WOJny.. Niezły ten ·odbywać się ma w warunkach 
Wi-adomości w języku a?:giclskim. to pomysł szukanie górskich tere- . "' t · 1 d · · .. woJennyc.„ . J. z uwzg ę memem 

WARSZAWA n (Mokotów). nów manewrowych aż w Albanu ... wszystkich przeszkód jak zniszcze 
SRODA, 26.7. i to wła~e nad granicą gr~ą. nie dróg i mostów, naloty nieprzy-

.13.00 .Muzyka roo:rvwkowa w wytc. W. do~lllle ~osty. włoskie WOJska jacielskie i td. 
Z~u Wiktora Tychowskiego. 14.00 alpeJskie ćwiczą się w walce par-
Pwę illlormacji. 14.15 Muzyka opero- tyzanckiej. Drobne oddziały urzą- Pariani, gorący zwolennik woj­
wa (płyty). l5.00 Recital fortepianowy dzaJ·· w trudnym terenie górskim ny błyskawiczne]·, które]· celem ,J 6zela · T ołka.cza. 15 .30 Muzyka obia-- „ 
'dowa (płyty). 16.00 Dwie suity De. 
bmsy'ego - koncerl p0pulamy (pły­
ty). 17·.0S Zycie kulturalne stolicy. 
11.lS Rezerwa. 17.25 Jan Brahms (pły 
ty ,Jł. M. V.'"). 18.00 Przerwa. 21.05 
Fclib .Mendelsohli. 21.15 „Okruchy 
zapomnime-j poez.ji" kwaul-ans w opr. 
Henryka Domi6skiego. 21.30 Sonatiny 
Sm..beria.. 22.0S Bosto6ska Orkiestra 
Symlonicma. 23.00 Muzyka do ta6ca 
(~). 

Szukaia złota w Albanii 

' 
DINOL DONT· 

Dziewiętnaście ekspedycji 
włoskich poszukiwaczy złota 
przeszukuje zachodnią Abisynię, 
gdzie według legendy znajdował 

nec~łdo ZEBOW naUepsza PASTA do · . 

3118 lat wojny 
w ciągu · 3408 lat 

W związku z napiętą obecnie 
-ytuacją polityczną statystycy o­
~licźyli ile wojen i pokojów 
przeżyła ludzkość w ciągu ostat 
nich czterec:Ą tysiącleci. 
. Dane uzyskane przez statys­
tyk*" nie są zbyt wesołe. Od 
roku- 1469 przed narodzeniem 
Chryst1,lśa aż do chwili obecnej, 
a więc w ciągu 34-68 lat ludz­
kość miała tylko 290 lat pokoju 
i 3118 lat wojny. 

Inny znów statystyk obliczył, 
że -od 15-go wieku przed nar. 

Chr. do roku 1860 obecnej ery 
zawarto nie mniej, niż 8000 „ wie 
czystych" traktatów i układów 
między mocarstwami-. 

Przeciętnie zaś żaden z tych 
„wieczystych" traktatów nie 
przetrwał dwu lat. 

Brak obliczeń o tym, jak dłu­
go trwały układy zawarte po ro 
ku 1860. Ale i te obli~enia, 
wskazywałyby, że pozrue1sze 
„ wieczyst~" traktaty pokojowe 
były bardzo kruche-

się mityczny Ofir, kraj złota. 
Romantyka historyczna daleka 
jest · jednak zamysłom ekspedy­
cji włoskich, które poszukują 
złota dla zasilenia nim nad wy­
raz szczupłych zasobów tego me 
talu w skarbie państwa. 

Sfinansowań.ie i przygotowa­
nie wypraw w głąb Abisynii, 
gdzie miałoby się znajdować wy 
marzone Klondyke, przeprowa­
dziły trzy utworzone specjalnie 
w tym celu nawp6łetatystycZ1le 
prze,dsiębiorstwa .. w Rzymie: 
„Sapie", „Prasso" i .„Smit" (Ita­
lo - Tedesca) mieszane niemiec­
ko - włoskie_ towarzystwo. „Pras 
so" !>oszukuje głównie gniazd 
platyny! których' istnienie mia­
no .podobno stwierdzić w prowin 
cji _łubdo. 
Według przewidywanych obli 

czeń wydobycie złota . ma wyno­
sić 400-500 kg. rocznie, co jest 
drobiazgiem w stosunku do ogól 
nej ilości 700 ton -rocznego wy­
dobycia na całvm -~-w. 

Grad wagi 250 gr 
dokonał zniszczenia w Czecha<h 

PRAGA. Srodkowe Czechy na 
wiedzone zostały ub. nocy przez 
gwałtowne burze, które zwłasz­
eża w okolica~h Zlina przybrały 
katastrofalne rozmiary. Burzom 
towarzyszyło gradobicie, przy 
czym spadające ziarna gradu do 
chodziły do wagi 250 gramów. 

Od gradobicia zniszczone zo­
stały szklane dachy w halach 
fabrycznych zakladów Baty, 
przy czym kilka tysięcy szyb zo 
stało wybitych. 

Wielkie zniszczenia ~ 
grad również w miejscowoki Na 
pajedl, gdzie uszkodzonych zo­
stało kilkanaście dom6w, a wy­
bi te zostały szklane dachy za.kła 
dów przemysłowych „Tatra•. , 

Osoby, które nłe roolałi sdiro 
nić się zawczasu do domów, _,_ 
stały przez grad dotkliwie po­
kaleczone. Wszystkie zbiory w 
tych okolicach uległy zupełne­
mu zniszczeniu. 

Z wrschnietvch bagi~n Amazonki 
komary uśmierciły 10.000 ludzi 
:Wyjątkowo tegoroczne upały 

dają . się we znaki nie tylko w 
Europie. 

Jak donoszą z północnych sta 
nów: Brazylii, panują tam od 
trzech tygodni upały w tej porze 
roku niespotykane. Wskutek u­
pałów mniejsze rzeczki i strumy 
ki leśne wyschły zupełnie, a na 
Amazonce poziom wody obniżył 
się prawie o 2 metry. Wskutek 
braku wody w rzekach wyginę-

ły olbrzym.ie ilości ryb. 
W wielu okolicach puszcz a­

mazońskich panuje malaria, wy 
wołana przez pewien gatunek 
komara, który w olbrzymich ilo 
ściach żyje na bagnis~ach w ja­
kie zamieniły się koryta wy­
schniętych rzek. Dotychc:zas 
wskutek szerzącej sie tpidemfi 
malarii zmarło ponad 10.000 lu­
dzi. 

P OWÓdź w Meksyku 
zbunyla. mury starożytnej jwiatvni 

Podczas gdy w całej Ameryce Po­
łudniowej panuje ogromna posucha, 
Meksyk nawiedzony został falą po· 
wodzi, spowodowanit olewnyml desz· 
mami, trwa.Jącyuli w niektórych o· 
kollcach kraju od bUsko dwóch młe-
1lęey. M. In. wylała rzeka San Fran­
clako, która wyrządziła olbrzymie 
szkody w okolicach miasta Puebla. 
Powódi J>0'1myla . fundamenty staro· 
iyłnej świą~ pamiętającej jeszcze 
czasy May'ów, a przerobionej w 1598 
- - ~.t.L w kCllleiele hm nnecllo 

wywane były łabllce • pllmelll ldlno 
wym May'ów. Pod na~ W'Od7 
mur, w którym znajdow.17 ... tabli· 
ce został zburzony a &ablloe, Sllllllle­
ne przez falę powodzJ. maiema. li 
km. od Puebla. Z &rzech łabllo ..._ 
lano uratowali kilka rozblłTeb ......, · 
z których żadna nie daje eałołol 117-
rytego na niej tekstu. 

Na SZCŻęścfe, w mazeam ~ 
ficznym w Meksyku snafdal• ........... 
Dla~ łabUa. 
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Potrzeba fdzorofdo fdUszkolonego pracofdnika 
poza rozbudową i unowocześnieniem naszych środków komunikaoJI 

Oświadczenie p·.,. ministra Komunikacji płk. Ulrycha · 
C• h d h planowane prace bmtowlane. Na Bielany, g:dzie roq>oczyna się o- stwa Komum&cjt doprowad2'0De 1asno na naszrc rogac Oktciu zbudc>wano wielkie . war- beCnte budowę wielkiego lotniska do za~w~J.ącego stanu. 

Ciasno robi ai~ na naszych dro pu.ez Piotrków, Częstochowę; sztaty i rmbudowano dwonec. W sportowego. NayważnieJ~ .osi~ 
· ł ź, "' Ldź Ka budowie są pom.i~a lotni- . jednak w teJ dziedzinie jest na- · ..a. mimo, te w ciągu ubieg e- 'Yarszawa - Lód """ - • w Skit.ilowie. Aeroklub War- Wybudow~o Szk~! Szybowco- poczęcie prac ziemnych i wed· *° !O-lecia gęstość sieci dróg bsz, Warszawa :-- Pomań, War- c:r.e wski t ał nowozbudowane wą w BeznuechoweJ ~ r~częto nych na nowym lotnisku komalll· 

··' :wzroał.a o około 50 proc. W cią- szawa - Gdyrua, Warsz;awa - ,sza . 0 ~ M-•-·towie kt' budowę w UsłianoweJ. kacyjnym Gocławiu, które ~ .„, IQ oatatnkh trzech lat wybudo • Lwów Warszawa - Kielce - ponueszczerua na un.v • o . i9k 
:wa.no w Polsce dróg 0 nawderz.. KrakÓw _ 7Alkopane, Kraków _ J"e będą służyć do czasu pnei;"e-· Drogi doja7Jdowe do port.6~ cy jednym z nowoczesych lota 
cJmi twardej ogółem około 4500 Katowice i inne. Przebudowa nie sienia lotnłetwa sportowego na wilftyeh zostały kosztem Mmister Europy. 

"; · t~~t=~::a::~ :::;:.r:~~:.::: Przede wszrstkim człowiek 
wierzchni twardej. w; roku bie- budowie odcinki dróg w w~ach: 

~e)'Dl budujemy około 1590 Ian. w~rszawskim,. ł6~m, Jaakow- mogący sprostać odpowiedzialnym obowiązkom 'dr6&' o nawlierzeohnii twardej wuys skim, lwowskim i mnych. . · 
tkich kategorii. Techn~k~ budowy mostów ~- Te wszystlCe wzmo!one zadania rozkła'dzie jaidy: Wda zmiana I ma sp~osta~ now~czesrry dad 

Badowa nowoczesnych na- lowy~h 1 telazobetonowyc?> nie wymagaj!! nie tylko rozbudowy i I wymaga uprzedniego spr.awdze - szko_lema 1?racownaków P~. :w. 
wierzchni prowadzona jest w mówilłc o mostach drewm~ycb, modernizacji technicznej wszyst- nia zarządzeń. Ostatni wypadek Leg1onowe3~ który w dsietłl.tnłe 
Polsce na większą skalę dopiero nie u~tępuje. "! niczym. pozJo~- kich komunikacji, lecz takł.e wzo katastrofy na kolejce :Wilanow- szkolenia zawo~o~ego na pni!· 
od roku 1934. 84 to w pierwszym wi teJ techruki za granic~. 051ąg rowego szkole.nła nowych pracow skiej, która zresztą domaga się strzeni lat powm1en odei.rlł ~a 
ntUfe odcinki dróg o najwięk· nięte w tej dziedzffiie rezultaty ników. Dla nowych warunków i modernizacji, albo likwidacj.i, jest ściwą rolę. 
aej l:ntensywnośoi ruchu, poło • są bardzo pokaźne, w szczególno- potrzeb komunikacyjnych potrze.. te~ najlepszym dowodem. Gdy­
'IOne W' pobl.itu największych o- ści w budowie wielkich mostów. bni są ludzie, mogący sprostać by nie zawiódł człowiek, dy11po­
środk6W' miejskicl;1 oraz wielkie ł l!lta1owych ~zez Wisłę. Op~acowa ciężkim, odpowiedzialnym obo- zytor ruchu na stacji Belweder, 

'
1 

traką, łączące między sobę cen- ny na najbhtsze trzechlecie .pla.n wiązkom zawodu. który w ogóle nie powinien był 
tra gospodarcze i polityczne na inwestycji drogowych przew.id~Je Pnot 1!18molocie ~omumka • zmienia~ ~wan:ia pociągów, 
Mel'O Pa'6stwa. . budowę. 4~ km. nowych .dro~, cyj~ym, 1:aszynista na lokomoty- a jeteli jułi zmienił winien był 

IW plel'Wl!rq nędde q zaopatry modernizacJę 1200 km. dróg istnie wie dyiur.ny ruchu l!IZOfer na sprawdz~. esy wydane zarządze-

Brak iniciatrWJ 
pr1watneJ 

Oto w najogólniejs21)'11l ~ 
obraz rozwoju naszydl ~ 
kacji, a co za tym idde !Obr• 
potrzeb, niezbędnych clla ~ 
kraju. ' .,. 111o<: l lat! c 

wane w nawierzchnfę nowoczesne jących, oraz dalszlł budow~ mo- aut~busie oto ludzi~ którym po- nie będzie 'ściśle wykonane, to na 
w.lak'l: Warszawa - Katowice stów stałych. wjerza lt~ zdrowie i 'życie podró! _ wet_ ~ obiektywn~ch. waru~ka~h 

P • 2000 I b • nych. Od tych ludzi wymaga się• t-:chn1~ych, w . Jakich znaJdUJe rawie au O USO\V wysokiego poczucia obowiąizku, su~. ta kol~jka, me mogłoby było 
I · I 30 OOO kl d 6 trzeźwości, przytomn~ci, spoko • do3ść do katastrofy. ObS UIUJe przesz O • m. r g ju, szybkiej i trafńeJ orientacji, o- Jeste~ zwolenru'JOem wprowa -

Wi llad za tym tra.n.sport dro- ~ 1080 samochodów zarobkowych, 0 raz zupełnego opanowania ner • dzenia na kolejach metody pracy, 
Pf117 stale aię motoryzuje, Gdy ogólnej nob~c:i 3500 ton. Obec- w6w. , polegającej na bezpośrednim kon 
w r. 1936 kursowało 1238 autobu nie według stanu na dziefl 1' lip:- Stwłer<h~ wypada, f;e na o- takcie przełotonego z personelem 
a6w - to w r. 1938 kursowało ca 1939 r. kursuje 7062 samocho g6ł ci 4zietni ludzie umieją spr.o- i konieczności współdziałania ca 
l'lM, a w dniu 1 lipca 1989 r. - dy ciębrowe do pryWatne~ uty- stać swoim obowiąmm. Jednako- łe~ pe1'sonelu. Po katastrofie w 
1988 autobusów obsługujących tlcu, o ogólnej ~ośności 2' tya. wot c?Aowiek jel!lt tylko ffiowie- Pruszkowie Wydałem bezpośred • 
S0.%0() km. dróg. Poczynając od ton oraz 2441 samo.chodów cię~- idem 'i w niektórych momentach JJ.io ostrzeienie dla całej służby 

Sądzę, ·te w ronroju JCom'ttB!li!ll 
cji podmjejskich pow@n:y ilrial 
powinna wziąć inicjatywa l!l'J:"' 
watna, która ze awej atrony Blido„ 
jego Ministerstwa spotka ~ UW• 
sze z troskldwll pomoct- L 

roku 1936 jest to 60 proc. przy- rowych zarobkowych, o ogólnej Zllwo'chi. ruchomej 0 konieczności wza-
;;-,,r, ,, nMttu -iło&ci autobusów oraz 33 noBi~o~ci 8300 tod nta. bfi ....& latastrolr jeYnnego ostrzegania się "' słui-

]Jl'OC'. przyrostu ilości kilometrów or~c za po s w~ 
4 

o «.,.;o:::n bje, , 
dr6g obsługiwanych. tonat .samocho~ów c1ęzarowych. w Wiianowie I Pruszkowie N . szK l i I Od kł d 

.„ 

Taq samą poprawę zanotować motna stwierdzlć, 50 proc. przy- . • f a . 0 en; zaw owe a .ę 
nalety w komunikacj-i samochodo- rostu tonażu samochodów cięta- Służba ruchu nie lubi zmian w olbrzymi nacisk. Temn zadaniu 
wej towarowej. W roku 1936 kur rowych do prywatnego użytku ą• 
.aowa?o w Polsce 5030 samocho- raz 135 proC'. wzrostu tona~u 
d6w eiętarowych do prywatnego I samochodów eiętarowych zarob­
użytku, o ogólnej nośności 10100 t. kowych. 

Cale pokolen1e musi pracował 
nad rozbudową dr6g wodnych 

W cztery oczy 
Intymne rozmon z Cz1telnikami 

Miesiqc kochała - nazwisko zapomniało Jeteli chodzi o zagadnienie Rożnowie, w Czchowie, zbiornik i 
dr6g wodnych to było ti będzie o- zakład wodno • elektryczny w P. STACHA dono1i nam: . 14 tu ma~u.sia, j~k na zlo§ć, nie ( jq widzę, rnmieni,ę ~ i ~. 
no zawsze !ywotne a prace, sto- Tur.niszkach, kanał LWarta - Go- „ W ub. T"oku byłam na obo- chce mnie ·pu§cić. Rozpłakałam czam głowę. ··· · , 

1 jące przed nami do wyko;nania, pło, droga wodna z Zagłębia do zie. Pozna.lam tam .chłopca, kt6- się. Bylo ;u~ za P~źno. Mój u~~- Czy wolno ml .ftę mJCocW • 
34 tak olbrzym.ie, że przerastają Sandomierza, wreszcie Kanał Ka- rego pokochałam pierwszą praw chany Tadzio "?Y3echa~ do Mm- kobiecie, Btarszej ode mnie og 
motliwośei jednego pokolenia. mienny, który połączy Wołyń z dziwq m~l~§c~ Pomimo, że ma'!ł ska Mazowieckiego, a 3a mu swe lat? Nauka i doświadczenie leltmi 
Dlatego też rozwjązanfo zadań z województwami centralnymi 16 lat, 3uz wiem, do czego mi:- go adre~ ~ie dala~, jego za§ skie uważalyby to za przedęp­
tej dziedziny należało ująć w for przez przebudowywany równocze- lo§ć może dopro~adzić, ~hoć n~e ad~es - 3~z zapomniczlam. I n~- stwo, gdyż kobieta traci ..,o;q 
mę wieloletnich programów, kt6· śnie Kanał Królewski. Wszyst • dlugo trwala. Widywaliśmy się zwisko tez.. Co te:az począc? wartość ,mając lat około 40, • 
re ą. konsekwentnie realJzowane. kie te prace 11ą punktem wyjścia codziennie. Rozpaczam ogromnie. Błagam o mężczyzna w tym toieb Ma 

W dągu ostatnich trzech lat do nizwiązywania :zagadnień Gdy mój ukochany Tadzio radę." . swoje najlepsze lata. 
realizacja programu objęła zagad większych -v zakresie naszej go- nie mógł wyjść, bo był w P. W., Kocha~a Panno, Stas~eńk?, Czy w ogóle nie za toeześftie 
nienia najbardziej palące, a więc: spodarki wodnej a przede wszyst to ja do niego szlam. Wreszcie p~oszę mi ~yb,aczyc, ale .Ja 1?-ie sobie zawracać gł0t0ę? W. jaki 
budowle wodne w Porąbce, w l kim regulowania Wisły. nadeszła chwila, że obóz się koń wierzę w m~łosć, skoro s1_ę rue- sposób ją poznać? Czy taie toy-

~s ODO • • l I li czyl. Mój Tadzio podszedł · do ty~o zapomina adres, ale 1„. na- śmiałaby mnie? Czy tDOlno _, ~ . pasazerow Ił o u mnie i rzekł: „Stasieńko, już ZWl.S!to ~ego u~ochanego. To zakochać się w takiej kobiecie?" 
wyjeżdżam ... " Ja z tego żalu nie mUSI byc chyba Jednak tylko ta-

1 
. 

Dla całości obrazu kilka słów o I wy.nosiła 11.187 osób, to w r. wiedziałam ,co robić. Tylko lzy ka przejściowa sezonowa miłost Z8:kochać się . woln~, ~e 111e 
komunikacji lotniczej. 1938 ilość przewiezio.nych pasaże- mi z oczu trysnęły. ka. Coprawda, Mińsk Mazowiec- n~lezy •• '!'o. rze~ywiś~e ~~ 

W roku 1986 przedłużono linię rów wyniosła 35.392 osoby. Rów Wnet przyszedł ostatni dzień, ki to nie takie wielkie miasto wielka rozruca wieku. Jezeli juz 
do Aten, a w r. 1937 Polska ko- nież wzrosły bagaż j poczta. Pod dzień rozstania. Spotkałam się z ale specjalnie tam pojechać i P8:n ch~e poflir~ow~ć,. to ~ Pań 
munikacja lotnicza przekroczyła czas, gdy samoloty „Lotu" w r. moim najukochańszym Tadziem szukać jakiegoś Tadzia, to dość skim wie~~ mozna .Juz sobie na 
po raz pierwszy granicę Europy 1936 miały szybkość około 200 przy ognisku, wznieconym z 0 .; beznadziejna sprawa. On, zresz- to pozw~lic _ale radzi!bym .z młod 
Ateny Lydda. Wymienić należy km. na godzinę, dziś szybkość ta kazji ostatniego dnia. Bylam tak tą, jest w porządku. Pytał się sią od Sleb1e, choć istotnie bar­
dalej połączenia z Helsinkami·, z dzięki nowemu sprzętowi - wy bardzo zmartwiona, . że już się czy pani może przyjść, prosił 

0 
~o często młody~ chł.opaczkom, 

Beyrutem, Budapesztem, Rzy- nosi 300 km. na godzinę. skończą spotkania z Tadziuniem. adres. Trzeba było dać od razu, J~ Pan~ p~dobaJą su~ (w tym 
mem, Beogradem, Kopenhagą i Olb · 11 f · Ognisko się skończylo. Tadzio nie odkładać. Jest stare i dobre wieku) niewiasty starsze. 
;Londynem i włą.czenie Kowna do rzvm1 DOr o n1ezr chciał mnie odprowadzić, ale nie przysłowie: „Nie odkładaj doju- „Nauka i doświadczenie lekar 
naszeJ siecJ. na Go•laWIU wolno mu bylo wychodzić po za tra tego, co możesz zrobić dziś". skie", na które się Pan powołu-Sieć naszych Uni.i lotniczych 1 

I obóz. Cale szczę§cie, że pr·zysz- Teraz musi Pani za to odpoku- je, twierdzą, że to pewna odinia „Lot" wynosiła na początek ro-1 Znaczny dorobek zapisać rów • 
ku 1936 _ 4363 km. obecnie wy nież mO'Lna w dziale budownictwa łam ze znajom.ym wojskowym, tować. Zresztą, jestem przekona na uczuć synowskich. Zbyt po­
nosi 10.206 km. Gdy w r. 1932 i- portów lotniczych. Na lotniskach który pożyczył Tadziowi czap- ny, że rozpacz minie i znajdzie śpiesznie przypuszcza. Pan, 
JoM pasażerów przewiezionych w Wilnie i Krakowie zakończono ki. W ten sposób Tadzio mógł się jeszcze inny Tadzio, a jak że kobieta traci swoją wartość, 

il 14 wyjść przez bramę i odprowa- nie, to Władzio. Gdy się ma 16 mając około 40 lat. Ale rzeczy­
dzić mnie. Po drodze ściskał mo- lat, ma się jeszcze przecież całe wiście lepiej byłoby uniknąć 
ją rękę i pytal, czy jutro mogę życie przed sobą... przykrych ewentualności w przy 
przyjść, bo on nie będzie mógł P. ADAM z Muranowskiej do- szłości. To też już nie będę Pa­
wyj§ć. Odrzekłam: „Adres dam nosi nam: nu podawał sposobu poznania 
ci jutro. Idź już spać. Jutro po- ,.Mam lat 17. Interesuje mnie owej Pani, która, zapewne, nie 
>rozmawiamy." kobieta, która liczy lat 2!i Wla- wyśmiałaby Pana i nawet mo-
Pożegnalam się z nim z bólem ściwie znamy się tylko z widze- że chętnie by się Panem zajęb 

serca i odeszłam. Widziałam, że nia. Spotykamy się, idąc do pra Ale właśnie do tego proszę le­
miał łzy w oczach. Wyczytałam cy. Kobieta ta, w której widzę piej nie dopuszczać . Małoż ~„ 
z jego spojrzeń, że mnie kocha. cały świat, na pewno nie zwra- młodszych kobietek i kobieci.<ł­
Miałam być przy jego odjeździe, ca na mnie uwagi. Za to ja, gdy tek? 



·RYS 

KREWi~I 

.. . ,. „ • . 
Amela z trud~ roZpama\a dobq. pmlc ~ 

sławę ,która była teraz ~ ~enlrOt. t'w ... JQ• 
pobiadła, wychu~ . ocą b1b' ~ ..... 
wiała WTałenie osoby, kt6ra praebJlła jllr4ł *. I • 
chorobę... Jakże ubogie i smhmiaDe bJło tara ... „ 
szkanie. Co się mogło stać? - ~·~ ~ 

_JU;wnież i pani Stanisława była zd11młnnll. _.,.__ 
g'lądając · na Anielę. Czemu jest w t.ałobie? , Pe -..Z 

.....;. ,Gdzie dziecko? Gdzie jest Ireczka?. M6'J ... 
że. ' 'akze tęskniłam za nią. . '. . „ 

- A lr.eczlca po dziś dzieł! p~ Jeaae. ~tie.-
bie Ztłumione i uradowane jednoczjeśołe. · 
~ Gdzież .ona ;jest? Czy śpi Już? - - 1 

~ got'4czkuJe!... Bojt: się weziwa~ Je&na:.... NI 
itmżdyń'l mieszkaniu panuje tyfus... Zabieraj' na,da-

Po pnułu.chaniu - wysłano Kon nda ® więzienia pio~ l - Tak, tak - zabłysły chytre oczęta chło~ J!l;iut cło -szpitala ... Mój Boże, jakie ci~ jest ludll-
iLowskicgo, gdtit m:ał przebywać aż d~ ctasu sprawdzeni\ JC• . ka. . .kM .iem . . 
~o u:ąiań . . A tymczasem przybyia A ni.cl„. ,do Warszawy. • I . - Masz oto dwadzieście fenigów, zanieś ten ~ ., - Dzi~e~o rozchorował<> się „. - ze bam1 w „ 
sp~koiws::.y się myśl~. że.K:onrad Gryw1ński UCS%towany u liścik pod ten adres. Ale masz to od.dać tylko do ręki -a'·}<·h• ~"'-'-'ła pani' s~--:-... -wa - l':.1 '-'"-· ~-: up1egostwo, to nie 1est JCJ brat. . . • . "ed' C 'Io... ....,.. ·~ r-~··-~1~ wu&Und ~ a.t.aa;Y ~ 

Aniel.a nie boi się rewizji swego bagazu. O~: pani Mandricz 1 masz czekać na odpowi z. zy „„- ~ B~dne dziecko - · rozpłakała się również 
wia się tylko, aby policja nie badała autentycznosci dzies:t pa.mięta~? • Aniel*· - Cheiałabym je zobaczyć! ' 
jej dokumentów i tego, ct.y się ona nazywa napraw- _... Oczywiście, ocz~śc1~„. . • . Na·~leach weszły do pokoju dzfecb., pant ·sta-
dę Berta Schicht. · - A gdy przynieStesz m1 odpowiedź, dam ci 1e- l nisława ~apaUła światłQ_ i Aniela zbliżyła się do ł6ż.; 

Ale i te obawy b. yły bezpodst~~e .. I ~u dopo- .szcze dwa~ieścia -:- \.lpewniła się Aniela, że dobrze ka dziecka. ·· .Tak. to ta aa.ma wesoła, llliJa Ireczka, ta 
mogły Anieli jej stroje żałobne, pohcJanci me zwra- wykona jeJ polecenie. sama co ongi.,_ ale jakże zmieniona. :Pladość skradła 
cali na nią uwagi i wypuścili ją. " - Jednym susem· tam będę.„ - szybko pobiegł cały wdzięk ~cięcy„. Aniela nachyliła się nad .czo. 

W końcu znalazła się Aniela na ulicy i odetchnę- \ chłopiec i znikn~ w , bramie, gdzie mieszkała pani łem dziecka, uc~ała je i wnet ~rzegła, jak lil-
ła pełną piersią. · , Mandr~cz. . · na gorączka je tra~~- • .. . 

1 Uplanowała sobie już wszystko z góry: przede Aniela stała kilka chwil, jak na rozżarzonych wę- _ Dlaczegóż ona pam zachorowała? - zap:, ta· 
w&zystkim musi spo:ka.ć się z panią ~tanisł~wową: J gla~. Kto wie, cz~ ten ch~opak wszystko tak wyko- ła Antela, gdy weszłt ,do sąśiedniego' pokoju. · 
Ale· obawiała się udac su~ wprost do mieszkania pani na, Jak ona mu kaze. · · _ Ach, to długa histdria - wesfdmd~ · ci(2::ie 
Ma:ndricz: bała się spotkania z jej mężem, a nie mo- Serce Anieli. zabiło niespokojnie, gdy po kilku pani Stanisł~wa - Za~tam sobi~ tę 'M)jnę, na .~ · 
gła · zapomnieć jego nikczemnego postępku.„ .chwilach zauważyła, że chłopiec biegnie z powrotem · zawsze„. · 

Ale musi spotkać się z panią Stanisławą, która i trzyma . w ręku jakiś skrawek papieru. · - W:ient„ ile krzywd ' Tam ~ wojtllł, 
na pewno poleci jej jakieś odpowiednie mieszkanie Zasapany zbliżył się . do Anieli, podał jej pa- wiem jak się Niemcy z wami.\ obchodzą, ale zapłaq 
prywatne, gdzie będzie mogła odpocząć. Aniela boi pierek, a ~ekając na obiecane WY11agrodzenie po- nam za to wszystko ... ' · ' · 
si~ · nocować 'vV ~lu. · . wiedział: . . -- Ale gdzie§ ty była, Adielclu?. Oo li.e s JID1il 

· Aby nie trnc„~ niepotrzebnie czasu weszła do - Pani, kazała .wejść na górę! . dziąło? I co porabia teraz Jan? . . ' -' 
cukierni pr-zy dworcu, kazała podać sobie herbaty Aniela rozwinęła papiere:k i przeczytała· kilka A widŻąc, że Aniela jest zannnłeałone, le li:! 
: napisała krótki liścik do pani Stanisławy. · słów, które pani Stanisława skreśliła ołówkiem: ukazały się w jej ~cht powiada ·pa.zU ~ 

Gdy wy.chodziła z cukierni, zapadał zmierzch. „Proszę wejść na górę: . jestem sama z dziecl,dem. --: Jak widzę, tozniinęliście ~Ja łlZub de• . 
Od dworca na ulicę Sienną dzielił ją mały kawalek Mąż Wyjechał z Warszawy". , · . . bie, a ty szukasz chyba ifana. .• . C..u jelrW ·tak4 
drogi, to też poszła na .piechotę. Aniela uradowana tą więścią dała cqłopcu obie-: p.rŻerażona, Anielu? . . . „ , ; . _:~· 

. Zatrzymała się w odległości dwóch bram: bała cany pieniądz, i szybko pobiegła do rnieszkania .Eani - Nie, to było włęeej, .aniłelł stneli. ~la 
się„ podejść do samej bramy, aby tam nie spotkać Stanisławy. .. · . . ·. . · ·. siedziała ~kamieniabt. ze ~. ~ jak ...... Siil• 
inżyniera Mandricza. Gdy już wchodziła na Sćhodaeh, u.słys~ała ~".' niS.ława m6wi o swym ~ 'brade jab o lł•JltC 

Postanowiła· posłać stąd karteczkę do pani Sta- dowany gł~ pani Stanisławy, drżącej _z r~dó~ei; ~ .. : · człowieku.„ Ni~ ~edziała sama, eo. ma;: p~'"'lf:t „. 
nisławy i spotkać się z nią. · - Aniela? .· . . · .. · .-· jej skurczyło się z bólu.„ . i, 

Nie długo wypadło jej czekać na okazję... - Tak, tak - , pędziła Aniela szybko schodami .. ~pewne pani St.anisława nle j- • wla .4f . 
Zawołała jednego z chłopców, który bawił się na na gó:ę; .i papla·wnet w obj~ia ~ ~tanis~avyy, '.~ra .. · śmierci ~ ·brat.a w niewoli „w .,.. •"da Qłył 

podwórzu; i powiedziała: . , ~· · . . • oczeki~.ała Ją P";~„„otw~r_tY~,. ~~·~~· . .... r: _,}.,„, -·ma .. O,n•# Aniel~, _, ~ Jej tł. tllJ , I ef 
- Chłopczyku, chcesz chyba ząrob1ć kilka gro„ l . -'- .:rak się n'i~~? - ućał51~8.łY nę, Jak róelione Wieki? . . .. ! , '·.~. •. • ..__.....a . ;. 

szy_na cukierki? . s~ostr:~ 1 .z:aczęły się z miejsca tykać. ' · .. 
1
„ \"'' ._. , . ''" . -~ ...._.,..... 

~'' • • • , ·.-~ ' • •• ·:· < ' 
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:.: TAJEMftlCA 
; BALU MASKOQlEGO l: 
·· ~· · ' · Powieść ze współc.:esnego źycb G ·- wielkomieiskiego 

· ·~ . 

' . 
. Bronki=l Za~oi;ska, która kochała slę do szaleństwa w dy· 

t'ektorze wielk iego banku, Romanie Jarockim, postanuwila 
.t,o zdobyć, pomimo, że był żonaty 1 kochal żonę i w tym 
~elu nawiązała kontakt z bandą przestępców Banda w pod' 
.;t~pny sposób zwabiła Helenę Jarocką, wywiozła ją do Ar­
~entyny i sprzedała do domu publicznego.. Helena zdołała 
.; tamtąd zbiec l po wielu przygodach wróciła do Pol.~ki. Ja· 
rockiego zaś usidliła Bronka t zamieszkała u niego: 

Jarocki był przekonany, że żona rzeczyWiście go porzu· 
Ctła, to też ~dy Helena po powrocie do Warszawy zajechała 
.io s iebie, wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła popełnić sa· 
mob6jstwo. Przeszkodził jej w tym powieściopisarz Bartosz., 
1dótY,, będąc wdowcem. ~owierzył fej opiekę nad swoim 
.:lzieckiem 

· Bronka obawtając się, że Helena mimo wszystko za,bie­
r21e jej Jarockiego, poleciła bandzie usunąć rywalkę. Banda 
otruła dziecko .Bartosza, a następnie oskarżyła o to Helenę, 
Którą ar~f,Owano. Jeden tylko Bartqsz nie wierzył w winę 
H:eleny I starał się wykazać, że jest niewir.na. Bronka postano· 
1viła więc unieszkodliwić go. Usidliła bezrobotną Wandę Fo­
t\:alską_ i nakłoniła ją do zeznania w policji, jakoby Bar tos.z 
,yyznaJ jej po pijanemu, że zezwolił Helenie zabić dziecko. 
Bartos7jl aresztowano a Brt'nka obawiafac sie. że Fo­
kał11h. załamie sie oodcza~ procesu zitbiła ja. 

W c;::asie procesu podczas zeznań składanych przez synka 
Heleny, ośmioletniego Zhys:z:ka, doszło do kont.rowersji między 
o bro(\cą a prokurat.-,rem. Obrońca ri'omagał sic aby przerwano 
prztsłuc:hiwanic malca, a prokurator sprzeciwił si~ ttmtl : 

Sąd po krótkiej naradzie postanowił w dalszym 
~iągu przEisłuchiwać malca. 

- Proszę zadawać pytania - zwrócił się prze­
wodniczący do obu stron. 

- Nie rnam żadnych pytań do zadawania -
oświadczył obrońca. 

- ChłoJ;>czyku, - zwrócił się do Zby~zka pro­
kurator - PowiedŻ mi prawdę czy płakałeś wówczas 
gdy mamusia odeszła? 

- Kiedy? - zapytał malec, patrząc ze zdziwie-
:1iem na prokuratora. · · · 

- Wówczas kiedy wyjechała na dłuższy czas? 
- Ta, to bardzo płakałem... Ale dlaczego ma-

musia nie chce do mnie podejść? 
Prokurator ·nic nie odpowiedziawszy . dziecku, 

! pytał · dalej: . . , '. ·,»„ .„ ,·~· ·,~~ No, · idziemy .skarbie- Jlie ..._ - łlłłt 
- Gniewałeś się 'na mamusię, że odjechała! .·· ·· dłuieJ bye„ - stara J..,.. •Jlwaa;i •••Imid 
- Myślałetn że ~. ale nie wróciła„. Pół- i wyprowadziła. z ali. . . 

niej babcia powiedziała, że mamusi4= zabrali "poli- . Helena W'idaiała jM ..._ ...- ... a. lllej. 
OJanci... Sły-. również odpowjedł lllarej 1• I ...,.. ' 

- Ale gniewałeś się na mamuaicfl Znów dławiły ,.. ·by. Oto w . vn „ ei łmlci 
- Byłem zły, że nie wraca.„. kroków od niej było dziecko. kt6N ....... „ .... GlłJI 
- Czy .mamusia biła cię kiedyś? dwq. Lec:z dziecka do niej nie dapcm a. C&s 
Dziecko odwróciło główkę w stron~ ławy Olkar- . m<>Ze by~ straszniejszy ból cDa kodw.MmJ r 1 K 

żonych i nagle u~echnęło się do matki: - Dlaczego? Dlaczep Mg iii t:U Walio Ila-
- Mamusiu, pamiętasz, jak biłaś ina•ego wilka, rał? ·Dlaczego zadaje jej jeden doe za dlGlhilł-

który szczekał na mnie? - Marianna Ld:niak! - wywołano "' I rr„ 
ProkuJ;"ator był zakłopotany. Za wszelką · cenę następnego świadka. 

chciał uzyskać o<l . dziecka odpowiedź, . na swoje py- Leśniakówna, pr.cowała 11 Jarodde•D. cła • 
tanie. Ale Zbyszek miał twarzyczkę odwróconił w . gdy 'porwano Helenę. Była U. niem.tała ·dzłeaQl).aa. 
stronę ławy oskarżonych, na której siedział• jego która wstydliwie spuszczała oeq. 
matka i uśmiechał się do niej dobrotliwie, jak gdyby . Swiadek pracowała u państwa Jaroclddat =za; 
w ogóle nie słyszał pytania prokuratora. pytał przewodniczący po odebraniu od nłej ~ 

- Odpowiedz, chłopczyku, przecież pytam cię: _ Tak _ odparła cicho.„ · 
czy mamusia gniewała się kiedyś :ąa ciebie? · · _ Czy w ciągu tego czasu, w kt6t)a hUilek 

- Na mnie nigdy.„ Tylko na pannę Zosię„. pracowała u państwa Jarockich, nie a-....._ m . 
- Kim jest panna Zośia? ... --r-
- Chodziła ze mną na spacer... . podejrzanego w zachowaniu się ~fł 
- A więc mamusia nigdy na ciebie się nie gnie- · - fiie.„ Nie„. Pani była zawsze Umi~tinł.-., 

wała? .„ . , · wesoła i była dla mnie bardzo dobra... • 
--"' Nie ale p9Zn.iej ttobUa si~ niedobra, tak bar- . - Co było wówczas, kiedy pani poała na W 

dzo niedóbra, że musieli ją zabrać policjanci... ~askewy? , 
- Dlaczego musitli j~ zabrać? Słuźca znów zaczęła marszczyć czoło i w taiiea · 
- Bo opuściła tatusia i · mnie i ,Wyjechała tak zaczęła opowiadać: 

bardzo daleko.„ - Wszystko byłi) w porządku„. Tylko pewu-
- A chciałbyć wrócić do mamusi? go~ przyszedł posłaniec i przyniósł list dJa pe,nł. 
Dziecko milczało przez chwilę, a następnie od- Od kogo był ten list, i co w nim było, tego, ~ aia--

parło, spuszczając oczęta: · nownego sądu, nie wiem. Zauważyła;m tylko, ie po 
- Boję się.„ otrzymaniu listu, pani zupełnie się zmieniłe.. Cl\6-
- Czego się boisz? dżiła zamyślona i zdawało mi Się, że coś priede ~ 
- Policjantów.... ukrywa„. Również i w panu nastą,pił:J zmiana .•. Zre-
- A mamusi nie poisz się? zw:niałam, że tam między nimi coś jest · nie 'ltV póo-
- Nie!„. Nikt. mamusi nie boi się. rządku,. ale nic mnie to nie obchodziło. Zdaje mi sit:. 

· - Przecież powiedziałeś, ie jest niedobra?... *e byfo -tó tego samego tygodhia, w ~bott:, pani po-
- Jest ·niedobra, ale się jej nie boje, bo jest mo- wiedziała mi, abym poszła do jej znajomej, pa.ni JUlii 

jl\ mamusią.„ · · , , . Ęwatowskiej i abym wzięła u niej suknię. Zdaje lfti 
Pro~\lrator. stwier~iy.rszy, że nic już nie zdoła ~ę. ?;e dałą. „ ?ni liścik .... Poszłam, preyntesłam 

wydostac .od dz1ec~a, ~sw1auezył: .·. . suknię, a wieczorem paru ~a poszła na bal. 
-. N.!e .mam J~ż zadny~9 . dalszych pytań dQ za- ( bo pan wyjechał do Wilna„.. Dziwiłam się 11awet, ŻE 

dawania sw1a~owi, . · . . pa.ni sama .idzie na bal, bo dotychczas to si4= nip31 
Pt.e wodniczący zwolnił więc malca. A gdy babka I nie zdan;ało, szła zawsze z pane. rn. Za'IJwa.iyła,m. iE 

zdjęła go z ~zesła, zawo!ał: . . . . tuJ; prz~ p6jściem n• ·bal ~ _była l>ardzo ~ 
- Babcrg, zaprowadi mrue da mamusi!..„ D.Ja- k:oJna l zdenerwowana, choeiat chciała to ukiyi 

czego mamusia. nie chce ze mną mówić? .„. • przede mną i udawałą wesołą. Ale ja poznałam. ~ · 
- Nie wolno, skarbie;_ aj.e wolno - odparła tam coś nie jest w porządku ... - służąca nabierała od· 

. babka. - Widzisz przecież, że mamusię zabrali po- j wagi i mówiła coraz pewniejszym głosem. · 

I licjanci i pilnują ją.„ 
- ·więc powiedz, aby puścili mamusie... (Dalszy cUt.g jut1'6)·. 



Nr. 2ą4 

1-adio n-iebezpieczna br~nia . ~zpiega 
· _ Nowoczesne metod~ pracy . szp1egowsk1eJ -

Radio, zdawałoby si~. niewin tu odbiorczego, aby wyczuć je położonym w środku, między 
ay . :wyinalazek. oddany przez. go drgatnia. . . nadawcą i ódbiorcą. Mimo 'to 
Mar.coniego 1udz.lkości dla celów Przenośne radios·tacje dział~ francuskiej raidio-Policj.i udało 
polspjQwych, staje się w ręku ją •Da niewidki dystans i s:z:,pie:1 się wykryć ki1ku sz.piegów na 

, s~ega nłebe~iecz.ną i giroiną I dzy posługują się ni~, nadając polu wyścigowym w Pairyiu. 

zie napi~cia stosunków, lub w już zaznaczyliśmy, prowadz~ ci~ 
ra:z:ie konfliktu zaczynają dzia-1 chą. ale zaciętą wa.l'kę z tym11 taJ 
lać. T a:k naprzyfkład podcza6 nymi rozgłośniami i ·nie ma pra 
kcyzysu wrześniowego · nagiłe wie dnia. aby nie wyk-ryła jed­
na terenie Francji zaczęła dzia- _nej z. nioh. 

bronią. uzyskane w1adomośc1 do ,.ce~" którzy przeik.azywali za pomocą 
Talk nrupnykład we Francji, !tali", ktÓł'a z. .ko_le.i prz~a~uje swoich przenośnych stacji ra• 

jak podaje prasa pa.ryska, is-tnie Je za pomocą s_i!mc1szego JUZ a- diowych poszczególine etapy wy 
ją tajne ro:z:głośnie, lkltóre kipiąc pa·ratu do Berh~a. . . . ścigów swoim wspólnikom maj 
z. władz., prowadzą na falach e- . Walka :z: tymi rad1osta;1am~ dującym się poza .polem wyści" 
te<tU niedozwoloną propagand~. 1est bardzo wdna, pon1ewaz gowym. a ci z kolei przekazywa 
z.wracając się do szerokich rzesz. praoują na baT<lzo b-ótikich fa- li je do Berlina. . 
posiadających aparaty odbior• la.cli od 10 metrów do kitllku cen Niemniej niebez:piecme są taJ 
cze i podając wiadomości>, które tymetrów i wy.kryć je można tyl ne roz.głośnie, które nie pracują 
mają wywołać niezadowołl~nie ko wówczas, gdy stacja podsłu I w czasach normalnych, aby nie 
wśród }udnośd do rządu oraz. chowa %1Ilajduje się w punkcie zdołaino ich wykryć. Lecz z ra" 

lać nie:zlliczona ilość_ tajnych sta- Tak naip.rzykład przed pew• 
cji, które siały zamęt w kraju, "t nym czasem jakiś Ameryk~ 
którycll nie :z.dolano w krótkim Niemiec z pochodzenia nabył 
czasie od razu wyk.ryć. Jak ty]... dękną wil[ę na francuskim wy­
ko kryzys minął stacje te U'ciiehły brz~żu morskim. Był on bardzo 
lecz w razie nowego kryzysu bogaty i olśniewał są.siadów 
prawdQ1Podobnie :z:nów :z:ac~ą swoją rozrzutnością i szc:z:odi:o.o 
działać i, jaik :z:apew:nia „Paris bliwoś.cią. Udawał przy tym baor 
Soir" potrafią one nawet kiero- dzo na:bożmego, nabył położony 
wać lotem samolotów. w · pobliżu willi ogród, w któ­

Fra1llcuska radio - policja, jak rym znajdowała: się kaplialka i 
budzić wątp1iwościi. co do warto 
ści sojusZl\1 z krajami sipn.ymi-c„ 
r:onymi. 

W danej chwili istnieją we 
Francji dwie takie ro.z8łośnie i 
tak 'Z.waca fran·ou5lka radio poli" 

' 

Grotba gilotyny 
cjals~faj~;!~~ą 1~ wr;;:cj,ey„ I- przed niewinnym człowiekiem 
waiłlne radiostacje, za pomocą · M 
ikłó.rych jeden radiota poro~ We Francji ostatnio omal nie przy oknie, do którego prow~dzi rf1111 m~eszkała zab_ita pai;1 . o-
miewa się z drugim. „rozmawia popełniono wstrząsającej pomył ły ślady ś~ecy pasek z naplSem I tille, u~rz~a Romama, ~sw1ad­
jąc" z nim na falach eteru za po ki sądowej, omal nie oskarżono „Gaston Lorand", dwie chuste- czyła, ze ]es~ on tym, ktory. kry 
śrechiictwem SJPecjaJ.nego szyfru. o bestialskie morderstwo nie- czki z inicjałami „GL", oraz kil- tycznego kwieczoru wchodził do 
Jest to sposób bezpośredniego i winnego człowieka, przeciwko ka listów z podpisem „Gastan". m~eszkania zabitej. Romaina 
tajnego porozumiewania się mię któremu fatalnym zbiegiem oko Jeden z inspektorów był już więc aresztowano pod zarzutem 
d:z:y sobą sz.piegów współczes" liczności przemawiały wszystkie przekonany, że zabójca nazywa zabójstwa. 
nych. poszlaki. . . się Gasto? Lorand. _Innego jed- Jeden tylko Bartillon nie wie 
M~a stacja krótkofalowa poz W. m~rcu _b~ez. rok~ dok~~a- nak zda_m8: był Bartillon. . rzył iż on zabił panią Montille i 

wad.a szpiegowi utrz.ymywać kon no bestialskie] zbrodni w rmesz- - Widzi pan, - rzekł do m- na kilka dni przed procesem Ro­
takt z. całym światem. Stacja pię kaniu. .niejakiej ~ani Mort~le. spektora - zabójca był ?agi. maina okazało się, że jego przy­
cio~!:!fo_wa wystarczy do wtrzy• Na nueJsce zbrodni natychnuast Gdyby był ubrany, musiałby puszczenia były słuszne. Policja 
wania kontaktu z całą Eu.ropą. ud8:1 się w tow~rzys~wie kilk? zmyć. z ubra~ia plaI?y krwi. N a paryska otrzymała telefonogram 
Stitc:ia zaś jedno. lub dwu-wato vryzszych ~cJonariuszy poli- I r~cznikac~ me ma Je~ak śla- z Marsylii, że aresztowano tam 
wa pracuje t!lk cicho, że nie .sły- CJl ~akom1ty detektyw, Alfons dow. ~rwi, tylko lekki r?~tw~r niejakiego Henryka Pranzini, 
szł jej nawet sąsiedzi i mika w Bartillo~ i oczon_i przyb~łych krwi 1 wo~y .. Węc po zabo~stwi; który chciał sprzedać klejnoty 
pełnie ryzyko, że sZJpieg posłu- uk8:Zał si~ ~tępuJący widok: wykąd~ ~1~ l o;~rł ręczx;iika~i. pani Montille. Wzięty w krzyżo 
~jący si~ nią, z09łanie zdenun W Jad~lni ~ez~y zm~~r<;>wane - A Je~li ktos Jest na~ - c~ą wy ogień pytań Pranzini przy­
qowainy. zwłoki słuząceJ, oraz JeJ 18-let- gnął daleJ detektyw - me moze znał się do zbrodni oświadcza-

N.e współczesny S7'1'i-eg nie niej. córki,_ a w sypialni zwłoki ~bić .ch~te~ek, ani _paska1 po jąc, że zabił trzy k~biety, aby 
zadawala. si~ pracą w czterech paru Montille. . . ~ewaz mJ;t me 0?a~uJe na~iego przywłaszczyć sobie klejnoty pa 
murach ·pokoju. Stara się brać Przy zwło~ach sl~ąceJ de~e~ c~ała p~skiem, am ?Ie ma ki~sze ni Montille, którą poznał przed 
czynny udział w żydu, mie• ktyw zauwazył odcisk rtag;eJ ru w ciel~, W: ktor~ch n?~by kilkoma miesiącami. Pranzini, 
sza si~ z ' tłumem, posiadając stopy, o~az ślady ~te7yny, _ktore c~ust:cz~. W Jadalm, gdzie,Je~t jak słusznie przypuszczał detek­
ptiy sobie przeonośiną staoj~ krót prowadzto/ od zab1teJ do bn~rka? więcej św1~tła _korz)'."st~ł ze svi:i~ tyw, umyślnie przybrał nazwis­
kofalową., która pozwala mu na a następme do okna. W sypialru ~y'. a w s_~pia~i, gd~ie Jest mnie~ ko Gastona Lorand, które jest 
dawać wiadomości z. tego miej- pani Montille detektyw nie zau- sw1atła i _gdzie chciał ot~?rzyc bardzo popularne we Francji i 
sca. gdzie si~ w danej chwili 'tażył natomiast śladów świecy. kase~kę ~e korzystał~ nieJ. Ja- umyślnie podrzucił pasek i chu 
znajduje. Nie było jednak tam śladów sne J~st, ze podrzucenie c?u_ste- steczki, oraz zrobił ślady świecy, 

'Bt:żenośne te stacje mogą z.mie ~ i pościel została gwałtow- cz~k i pa~k~, oraz ślad~ swiecy aby wyprowadzić w pole policję. 
ścU-- sit w pudebku od cygar. w me odrzuc~na. Z ~ego d~tekt~ ~uały słuzyc do zmylenia tropu. Pranzini stanął przed sądem i zo 
zwykłej lasce, lub też jedną jej wy~uł .wmose~? ~e paru ~ontil Poza tym detektyw doszedł do stał skazany na karę śmierci. 
c:z:ęś6, (akumulatorek) trzyma sie le wi?z1a~a zbliżaJącego Sl~ .na- wniosku, że zabójca nie był za- . . . 
w lewei. ki-eszeni maryna.11ki, a . pastnika ~ w?'skoczyła z łozka, wodowym przestępcą, ponieważ G?:yb~ W: ostatnie] . niemal 

czesto tam odprawiał modły. 
O.kazało się jednaik, że }?ył to 

Z\,ykły s:zipieg. P,rzdkut:>ił kilku 
sł.'{ i eh sąsiadów i poro%1l.11Die.. 
wał się z nimi Ża pomocą telefo­
nu, którego kaBle przechodz.iłY. 
pud powierzchnią mona. ):loza 
tym posiadał silną stację krótko 
fakwą. Był bowicm „centralł'"i:I · 
061 ieral wiadomości od szrpiu ' 
góy„ niemieckich ro:z:sian:ych we 
Francji i posiadających sła~· 
p.rzenośne o sła.bym zasięgu & 
przesyłał je do Berliina. Anteny. 
i druty były umieszczone w ka­
plicy za ołtarzem. Były one ;cd-. 
:ia.k tak dobrze ukryte, że ipo~ 
cja straciła !kilka miesięcy. Za-! 
nim :z:dołała je wykryć. , ,j 

Ostatnio zn6w do tej sameł 
miejst0wości zawinął statek niei 
miecki, którym dowodził kap~ 
tan D. W nocy kapitan opuścił 
po'klad :.we.je.go statku i złoż~ 
wizytę statkom niemieckim stQl.I 
jącym w pobliżu na !kotwi~ 
Kapitanowi towa.riyszyła pi~ 
na młoda dziewczyna, której fo 
tografia znajdowała się w arch\ 
wach francuskiego kontr~~ 
du. Kapitana więc ares:z:towanCS. 
i zrewidowano walizll<ę, jakcf 
miał ·przy sobie. W wa1lizce ma-. 
leziono prze-noś.ną krótkofalową 
stacię. Kapitanowi D. powien:CJ . 
no bowitm. jak się okazało. ni 
się założenia we W1Szysłkid 
francuskich portach wojen.nytł 
tajnych stacji nadawczych. I 

drugą (stację nadawczą i odbi0ir i aby bromć Slę. . . przypuszczał, że zdoła otworzyć 

1 

c?w1h ~ue UJ_ęto _go, zawisłby. na 
czą) w prawej Obie częś.ci są po . Pona~to detektyw ~tw1erdz1ł, kasetkę o skomplikowanym zam giloty~ie rue.wmnł" człowiek, 
łą~zone drutem, który pa:zec:ho• ze. zab~J~ w~łamał ~~ko k~e- ku zwyczajnym kluczem. A że . L~d~ik Rom~m, kto~y fatalnrn: 
dz1 pod kamizel1ką. wskutek cze tki zabite]. Nie mógł Je] bowiem starał się ją otworzyć kluczem, ·zbiegiem 0.kohczności kz:~tyczneJ 
go moi:na odbierać i nadawać otworzyć kluczami, ponieważ wskazywały zadrapania wokół n~~y za?'1ierzał p_ope_łnic_ s.amo­
wiad0:1Dości. chodząc. Oczywiś miała . skomplikowany zamek. dziurki od klucza. Bartillon był boJ:wo 1 przybrał rowmez na­
cie, sz.pieg, 1k<tóry posługuje si~ Po dokładnym zbadaniu zwłok więc przekonany, że zabójca bę- zwiko Gastona Lorand. 

takim aiparatem, musi doskona" detektyw wszedł do łazienki i dzie się starał sprzedać zdoby- "'' -------------=------------­
le znać alfa.bet Morse'a i mieć ujrzał w wannie wodę zabarwia ty łup jakiemuś prywatnemu 

Czr pojedziemv na ksieircl niez.W-ykłe ·wyczucie w palca.eh, ną na czerwono, oraz mokre za- jubilerowi. Z tego względu ra­
ponieważ tego rodzaju stacje różowione ręczniki. Podczas gdy dził rozesłać opis skradzionej bi 
pracują bardzo cicho i należy Bartillon przeprowadzał te bada żuterii jubilerom - dzięki cze- Szere-g UICZOłllyoh róŻtnych na- od jednego tylko c:z:yruiika: mi• 
tylko przyłOżyć palec · do apara nia, jeden z policjantów znalazł mu wcześniej lub później ujmie rodowości pracuje nad real-iza- j nowicie od z.nalezienia mecena- .. 

się zbrodniarza. . cją motoru rakietowego, który sa, .kitóry poświęci na ten cdl: 50 . 
Zaraz jednak koncepcja Bar- ma objąć słwżibę na trasie Zie- miiliaroów frainkówl" 

tillona została zachwiana. Poli- mia _ Księżyc. Nie na tYai jednalk k<>«iiec. 
cja stwierdziła, że w jednym z Jednym z najgorętszych jego Gdy znajdą się owe miliairdy, 

przeciętną szybkość 50 węzłów hoteli był zameldowany niejaki propagatorów jest franouslki u- trzeba będzie jeszicze poświęcić 
na godzinę i są uzbrojone w Gaston Lorand, który ·pozosta- CZO!Ily, EsnauJlt _ Pelterie. który 10 lat na drobiazgowe l{>ll'Zygot~ 
dwie torpedy. wił w swoim pokoju zakrwawio- ptracuje nad tym zagadnieniem wania. Saima pódróŻ powialina 

·czego mogą dokonać ścigacze . 
Po sukcesach wojennych, 

zwłaszcza na Adriatyku, w okre 
sie po Wielkiej W oj nie zaniecha 
no na pewien czas budowy ści­
gaczy. Główną przyczyną było 
mniemanie o ich nieprzydatnoś­
ci na wypadek burzliwej pogo­
dy i mały zasięg. Tymczasem do 
świadęzenia ostatnich lat obaliły 
te zastrzeżenia. Oto flotyla ści­
gaczy brytyjskich odbyła po­
dróż z metropolii na Morze Sród 
ziemne w czasie najgorszej po­
gody, a nieco później ścigacz 
włoski:- ustalił rekord światowy, 
przebywając bez uzupełnienia 
paliwa„ l.OOQ .. km. w dwanaście 
godzin. · . 

Obecnie w marynarkach wo­
jennycp: Anglii, Francji, Włoch i 
Niem~:ec·-~można . zauważyć na­
wrot go budowy znacznej ilości 
ścigaczy. Każde z tych państw 
posiada szereg opracowanych 
prototypÓ\\'.,_ . które rozwijają 

Przypuszczalne zadania ściga ną koszulę oraz papierośnicę z ju,ż od lat dwudziestu. W swo- trwać tylko 48 godzin, tyle 
czy w przyszłej wojnie będą na- napi11em „Lyon". Natychmiast im &iele ,,Astir0111awtyka" (na- więc. co z Warszawy do Pa.ry-
stępujące: zaczęto prowadzić dochodzenie wiasem mówiąc tennin ten po• ża i z rporwrotem. 

1. Ruchoma obrona punktów w Lyonie i ustalono, że Ga~ton dał fra.n.cwsk.i pisarz J. H. Ros„ Być może, 1udz.ie będą kiedyś 
ni~obronnych. Jest to ważne dla lt:orand w.rzeczywisto~ci nazywa ny..:._ starszy) dał on dokładny uważali, ie jest to podróż ja1k!by 
panstw, które nie mogą zapew- się Ludwik Roman, ze przeby- obraz wszy~<ioh dotychc:z:as-Ot1 „za miasto", bo O'dleigłość wy­
nić obrony całemu wybrzeżu. I wając w Paryżu zamierzał wsko wych wysiłków astronomów w nosi 384.000 kilometrów, oo jest 
Na wypadek zaatakowania przez czyć w nurty Sekwany i że poli- tej dz.iedzini.e. drobiaZJgiem, zważywszy. ie 
nieP,rzyjaciela jakiegoś punktu cji przeszkodziła mu w tym. Na Wydaje się, że świat jest :z:a droga do WenJUs wyinosi 42 mi• 
udaje się tam szybka flotyla ści stąpiło to, jak ustalono, w go- , mały dla ludzi, staxają się więc liony kilome<tirów. do Ma11Sa -
gaczy torpedowych, mogąca po- dzinę po zabójstwie ;pani Mon- wszeLk.imi sposob.mM dotr%eć 79 miJ:ionów, a do Satwma -
krzyżować plany ataku. tille. Zatrzymany Romain wy- do mych -planet. Gdy stratosfe 600 miliooówl 

2. Działania torpedowe w pierał się zabójstwa pani Mon- ra będzie już otwairta dla lotów, Jaik widać z. tegio, pod.róż ina 

połączeniu z flotą. tille. Natomiast przyznał się, że samolot będ:z:.i.e mógł osiągnąć księżyc można odbyć ,ipo.cią-
3. Zwalczanie handlu - we przybrał nazwisko Gaston Lo- 'niezwykłą szybkość 800 do I giem podnniejskiml". Chodzi 

współpracy z lotnictwem zasto- rand, ponieważ nosił się z za- I 1 OOO kilometrów .na godzinę I I tyLko o to, aby maJ.eźć 150 ma­
sowane zarówno przeciw poje- miarami samobójczymi i ' nie Esnault - Pelteric w swoich J.iardów kainlków, czyli 8 miliM' 
dyńczym statkom, jak i konwo- chciał- aby rodzina jego wiedzia rozważania-eh doszedł do nader Idów złotych. Czy zna.idzie się 
jom. ła, co śię z nim stało. Pochodze- o.pt~.istycmych wni~!ków. 1 ktoś, czy znajdzie się jaJkiś rz:ąid, 

4. Zwalczanie okrętów pod- nie zaś krwi na koszuli wyja- „Podróż na księżyc jest moi• który zechce zireali·zować śmiałe 
wodnych. 5. Działania nocne. śnił tym, że skaleczył sobie nos. li wa - ośw~ad.c:z:ył. Twierdzę I! marzenia uczonych? 011-"ba 
6. Walka w porfach. ' Gdy dozorczyni domu, w któ- nawet. Że z~leina jest obecnie niel. ... 

i 
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~BHY Pols~o·wv~oł[ wojnę zo~or~om' ~'M~~~~i ~e0~ierz~~ "·; :Są w· .życiu narodów fakty, Wojna rozstrzyga się w sercach W 25 rocznicę wypowiedze- Id z o me 
których wiekopomne znaczenie milionów . szary.eh ludzi" w ich nia wojny zaborcom świadomi 

~występuje dopiero po upływie woli zwycięstwa , w ich goto- jesteśmy obowiązku , jaki nakła-
. Jat, rysując; się z pełną wyra- wości do ofiar. Wojnę wypo- da na nas wielka historyczna 

, zistością dopiero z pewnej his- wiedzianą zaborcom przez Le- spusc1zna. Rocznica ta jest 
; torycznej perespektywy. 6?iony Piłsudskiego Polska wy- bliska nam wszystkim, ktgrzy 
·. Istotnie .-:- mało ktąry. z bez- grała. mamy prawo do miana Polaka. 
pośrednich obserwatorów wy- . Być może nie ~ługi jest czas Rocznica ta - to symbol nie­

'.'JDUSZU pierwszej kadrowej w że znów będziemy musieli ująć zlomnego ducha polskiego, któ- ' 
i.bój, zdawał sobte sprawę, że w dłoń karabin i .poszerzyć zdo- ry przetrwał tysiąc lat histori i 1tQ coś . w_ięcej, niż awanturni- byte pod dowództwem Wielkie w ciężkich nieustannie prawie 
(ńa wyprawa garstki zapaleń· go Marszałka granice. O ileż toczonych wojnach, jakich nie 

):6w i że w szaleństwie tym łatwiejsze będzie nasze zada- danym było przetrzymać żad­
. Jti;yje się jednak myśl dostate- nie," Mamy własne państwo, nemu chyba innemu narodowi 
~znie silna i głęboka. by kiedyś własny przemysł, armię idącą w Europie. Rocznica ta to tri­
- po łatach odnieść swój naj- w miliony. Ale nie to jest naj- umf cnót żołnierskich, nad wy­
~.~łniejszy triumf. · Tego dnia ważniejsze. raehowaniami politycznych kom 
Polska słaba meterialnie, nie• Mamy bezcenny skarb peł· binatorów. 

·. tatniejąc:a na ·mapach rzuciła nych chwały tradycyj rycerskich 
· przecież żołnierskie wyzwanie w których czyn Legionowy zaj-
"°rogim!jei~mocom. • muje dla pokolenia dzisiejszego 

Naród ' to coś więcej, niż specjalne miejsce. Jest on już 
· ~lld, • ustrłj i strze1ący granic własnością historii, choc! nie 
płtrażnic.y Naród - to koncep- nie straciła ze swej żywej treści; 
e.Ja zbiC!ro.w.eg_o ~ycia, to świa- żyją wśród nas ·jego uczestnicy 

·c1omość ·misji dziejowej, fo nie- żyje duch Komendanta. 

Ci co na rozkazy Komendan­
ta opuszczali przed dwudziestu 
i pięciu laty Oleandry nie u­
mieli może kalkulować i obli­
czać, ale co stokroć cenniejsze 
umieli wierzyć, walc::zyć i zwy­
ciążać . 

. Jłomna . wiara. Stu kilkudziesię- ------------------------
cih 11zaieńć~w idących na bez- Ukaranie pra_ codawc. Nietaktowne zacho­
ncldziejny . statystycznie bój z 
potęg" moskiewsk, - to krew za nieubezp~eczenie wanie się w urzędzie 
& 1' krwi i1 kość z kości żołnier- "k • Do Komisariatu p P. w Piotr-
sklego narodu, to nowe pot- pracowni ow · wierdzenie słów Mazurka: _ kowie weszli w stanie pijanym 

bracia Trzaska Franciszek i Bła· „Jeszae Polska nie zginęła, Ubezpieczalnia Społeczna w żej, którzy poczęli w Komisa-
póki my 1 żyjemy". Piotrkowie obejmująca swym riacie k~zyczeć i awanturować 
•. ·By;·w pełni ocenić wielkość zasięgiem powiat piotrkowski się, gdy na zwróconą im uwagę 
łemłionowego czynu, uprzytom· i radomszczański, przeprow'a- nie reagowali, zostali pociąg­
hif sobie tr%eba, z jak wielką dziła w roku ubiegłym lustrac- nięci do odpowiedzialności. 

oświarlczo pam (Jabq Wagner 
('(\TWIERDZI .ON. ŻE WYGLĄDAM O IO LAT MŁODZIEJ 

OTO JAK TEGO DOPIĘl:AM '1 

Fotografia pani Wagner przed 
stosowaniem Blocelu - nowej 

Odiywkl dla sk6ry. 
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fotografia pani Wagner demoń· 
struJ11c• niezwykłą zmian, osl11-

gnl•t11 w ciągu kliku tygodni. 
Wydaje ml się że to cud". Oto są one narównl ze mną zachwycone"' „ własne słowa Jerzego. Nieda- Stosuj Odżywczy Krem Tokałon 

Jej · jak przed dwoma miesiącami 1óźowy co wieczór przed udaniem 
miałam zmarszczki na czole, nao- się na spoczynek. Zawiera on Bloceł 
kolo oczu I ust - wyglądałam zu- - odkryty przez znakomitego pro. 
pełnie wyraźnie na kobietę „w pew- fesora Uniwersytetu Wiedeńskiego. 
nym wieku". Dzisiaj zaś wszystkie Biocel jest to żywotny I odmładza­
moje przyjaciółki podziwiają moją jący składnik otrzymany ze skóry 
jasną, gładką, dziewczęcą cerę. Po· młodych zwierząt-Identyczny z cen­
radziłam Im wszystkim stosować, nymi naturalnymi I odżywczymi sklad-błernolch& i . niewiarą przyjęła ję 1104 zakładów pracy na te-

Ll. kwt" dacJ"a jak ja to uczyniłam, Odźywczy Krem nikaml zawartymi w naszej skórze. 
Tokalon Biocel spreparowany wed- W dzień zaś stosuj Krem Tokalon 

nl·em1"eck1"ch warszt. ług oryginalnego przepisu znakomi- koloru białego - czyni skórę jasną 
tego paryskiego Kremu Tokalon. I delikatną, usuwa wągry I rozsze-' 'I • h Niektóre wręcz mnie wyśmiały pó- rzone pory. Szczęśliwy wynik przy rzemteS nlCZYC ki same nie spróbowały tego Kremu. stosowaniuOdźywczyh KremówToka· 

Jak si„ dowiaduj'emy na te- Po stw ierdzeniu niezwykłych wyników łon gwarantowany lub zwrot pieniędzy, 
""' 

1 Gratis. Każda czytelniczka niniejszego pisma może otrzymać bezpłatnie renie województwa łódzkiego Luksusową Kasetkę Piękności, zawierającą Krem Tokalon (różowy I biały}, 
w okresie ostatnich 6 tygodni oraz rozmaite odcienie Pudru Tokalon. Należy przesiać 50 groszy w znacz· 
920 skład6w i warsztatów rze- kach na zwrot przesyłki. opakowania i innych kosztów, do firmy Ontax, 

:: .. J 

I :\ ; 

~J~ICizość wspó. lczesnego pol-1 r:nie swej d~~ałal!'ośc~. W wr­
skiego społeczeństwa, rzuconą mku lustrac11 UJawmono, ze 
~rzez · Komend;nta myśl Czynu 316 pracodawców nie zgłosiło 
Zbl'ejneeo. Sam fakt, · że Czyn 1763 pracowników. Na praco­
ten .W otiółe doszedł do skut- dawców uchylających się od 
łnl, >. 'U w· dniu „ 6· sierpnia 1914 z1tłaszania pracowników do u­
roku 'łlie'rwny , polski oddział bez pieczenia. i za podawanie 
Wyruizył , w · bó}, pozostawił nieprawdziwych danych staros· 
wobec, •wiata· i wobec historii twa w Piotrkowie i Radomsku 
n,iczym niezatarty, namacalny nałożyły wysokie grzywny. 
dowód, istnienia narodu pol-
1kleao, choć naród ten nie 
ntiał · Własnej° reprezentacji pań­
stwowej; Bohaterstwo i niezło­

Remont domów 
· w Piotrkowie 

mieślniczych, których właści- =~~~~er.:r~~.~~~,~~~!..~ 9._~ WM oielami były osoby narodowoś- --~ _ ....... _........__j6....._..,,,,~.........,..... węg - --,-
~i niemieckiej uległy li~widacji „Adolf Hitler wartość, dowiodła chwila obec-
1 przeszły w ręce polskie. p I . p I k h na. Dziś Hitler odkrył iwą. ----------- .o o sce I o a ac M przyłbicę, oznajmił gwiatu i 

Jnna wiarct' tr słuszność polskiej Zarząd Miejski w Piotrkowie 
spraw)', •jakq na każdym· kroku ro;zesłał właścicielom nierucho· 
swej ' dalszej żółnierskiej drogi mości nakazy dokonania szere­
prżejawiały Legiony, dostarczyły gu prac remontowych uzupel­
.taJszych· niezłicZ«>nych dowo- niających w terminie do dnia 
cl~~: • · 1 lub 15 września rb. 

C'iyn legionowy, z całq swą Samorząd miejski kładzie 
„nierozaędnę•, szaleńczą bra- szczególny nacisk na wymalo­
wurę jest wspaniałym odrodze- wanie okien i okiennic fronto­
nlem żołńierskiego ducha pol- wych na kolor oliwkowy oraz 
skiego dławionego przez zabor- na założenie nowych fartuchów 
c;ów, usypianego przez „ mąd· gzymsowych z blachy cynko­
ryclt" realistów, „realnie" myś- wej. 
lqcych. pozytywistów i pospali- Poza tym wszystkie ogro­
tych ·uaodowców. Zbrojne star- dzenia ścisłe w mieście do te­
~ie. ·narodów rozstrzyga się dłu- go samego terminu muszą być 
go przed tym, zanim po raz zamienione na t. zw. przewie­
p1erwszy, przemowłą armaty. - wne. 

fabryka Papy 

. tt.z~ Pacanowski i Syn 
· Piotrków·· Tryb., Aleje 3 Maja 6, telefon I0-64 

Poleca: PAPĘ dachową czarną i białą niedoścignio­
nej jakości, SMOŁĘ w pierwszorzędnych gatunkach, 
LEPNf K, PAK, KARBOLINEUM. oraz BLACHĘ 

·CYNKOWĄ we wszystkich gatunkach. · 
Fabryka nasza gruntownie przebudowana z zastoso­

, · waniem najlepszych udoskonaleń zdobyczy technicz­
nych, według najnowszego systemu. 

W wyniku przeprowadzonych ulepszeń w produkcji, uzyskaliśmy 
pierwszorzędne gatunki papy i wyrób kalkuluje się nam 

z.nacznle taniej, w związku z czym 
ceny nasze są konkurencyjne. 

Kr0lłilf11 Tomaszowska 

m. 
Budżet 

Tomaszowa Maz. 
Pan wojewoda łódzki polecił 

zmniejszyć wydatki w budżecie 
miejskim o zł 37.000, nie wska­
zując, jakie pozycje budżetowe 
winny ulec zmniejszeniu. 

Tym samym pan wojewoda 
pozostawił wolną rękę Radzie 
Miejskiej w redukcji prelimino­
wanych sum budżetowych po 
stronie wydatków. 

Niedobór budżetowy w wy­
sokości zł 107 pokryty będzie 
z zapomogi Komunalnego Fun­
duszu Pożyczkowo·Zapomogo· 
w ee o. 

Teatr kukiełkowy 
przygotowuje się 

do sezonu 
UtworZGny z inicjatywy mię­

dzystowarzyszeniowej Komisji 
Artystycznej teatr kukiełkowy 
przystępuje już do prac wstęp­
nych w zwięzku z nadchodzą­
cym sezonem jesiennym. Teatr 
ten . postawiony na wysokim po­
ziomie, przeprowadza prace 
nad wystawieniem pięknej baj­
ki dla azieci: "o strasznym 
smoku, dzielnym szewczyku, 
prześlicznej królewnie i królu 
Gwoździku". 

Nakładem Polskiego Związku Polsce, że niazdy, mimo swych 
Zachodniego ukazała się pod zapewnień, nie znosił potętnej 
powyższym tytułem broszura Polski. 
dr. Henryka Wernińskiego. Słowa Hitlera bez komenta-

Autor w przystępny i bardzo rzy - których autor wyrzekł 
prosty sposób przypomina sło · się dobrowolnie - są •wiadec· 
wa Kanclerza Rzeszy, wypo- twem, przekonującym nas, te 
wiadane o Polsce i Polakach Niemcy nigdy nie były ssczere 
przy różnych okazjach i w róż- w stosunku do Polski. 
nym czasie. Wypowiedzi Hit- Broszurkę, ze wzazlędu na jej 
lera były podyktowane przez aktualność i doniosłe znacze­
ducha czasu i służyły za tak- nie w sprawach polsko·niemiec. 
tyczny manerw, usprawiedliwio- kich, winien po;znać każdy Po­
ny chwilą i potrzebami politycz- lak. - Niska cena (30 groszy) 
nymi. napewno wszystkich zachęci do 
Był czas, że Hitler, jak naj- jej poznania. 

szczerszy przyjaciel bronił Pol. Broszurę nabyć_ można we 
ski, uznawal jej konieczność wszystkich księgarniach, w Tow. 
dostępu do morza i z entuz- "Ruch", w placówkach Polskie­
jazmem wyrażał się o wszyst- go Związku Zachodniego. 
~m, co dotyczyło Polaków i ich Skład Główny w Centrali P. 
interesów. Z. Z. - Warszawa, Al. Ujaz-

Czy i o ile słowa jego miały I dowskie 30 m. 7. · 

. "\'.J 
nie dopuszczajcie do 0bsttukcli .. Requluf~." 
cie tra":'ienie i wypróżnianie przy pomocy ~ : 
łagodnie przeczyszczalqcych pigułek 
ALDOZA, znak ochronny .GORAL •. Sio· 
~uje sie nawet przy uporczywej obstru~cjł. I 

~LDOZA 
Z ngwym ładunkiem humoru, radości, uwodziciel­

Kino-Teatr 

Kulisy dramatycznego, a zarazem wesołego życia 
stolicy filmu p. t. . . . Kino - Teatr 

skiego ozaru kobieceeo wystąpi 
Danielle Darrieux wraz z Albertem Preje"nem 

w filmie muzycznym p. t. 'Ho~el Hollywood. 
z nową sensacją ekranu. Rosemary Lanc u boku 

niezawodnego Dicka Powella. 
Początek o .g. 5.30 pp, w ni,edziele i swiętA ·o g, 3 po poł. I ~/i~~=~~. Poce o ~inie~ wie~rem. 

•
1 

. ,.· Pop 3.30 Tajemniczy ślepiec o 5 Nie ufaj mężczyźnie · -Poranki codziennie Ó g. 3. Pł>· . w' niedzielę -o 1 pp. „„„„„„„„„„ ... „„.„„ ... „„„„ ... „„ ... „„ ...... „„„„„„ ... „„„„„„„~ ..... 
miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego· wynosi 2 zł. 50 gr. ~ ~ostawą :U. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. ·1 wiel"Sz mil. jednolamowy 80 ~ 

PRENUMERATA: kwilrtllłnie z pnesylką zl. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. 0. Nr. 602:-480 w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 ~r. ia wyraz 
„r•s~'Jl![~- ~-~- ~.?~ .• '-J.~)!!!Jll„._.„„ ... „ ... &1111111m..:: ...... ma ...... ._„ ..... „ ...... „ ... „„„1 ... i:cm„mm::mm„• ;m~o3n:m:=-illE.limmlCll!>l~'~~· 31m•-=~·~mmr...,.,..._,.,._ ... ._„„„ ... „ Redatt~ tw{~c&: Broillslaw łWwary. Józef Walecki Drukarnio Polska Piotrków, uL Slowackieeo 23, tel 10 M 
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